APTEK TO TEEN PASOWE TCA TW" REKE 
numeru 3 zi, rP RODEO ROSZ SZTSTEACI WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Kłopoty imperialistów 


GŁÓS KUTNOWSKI 3. 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ZOSIA ZEIT LET) Z RE z RÓ 
ROK 1 (V) „ PIĄTEK 27 MAJA 1949 ROKU Nr 148 (1067) 
more EZ TICOTT ZE 


Szanghaj zdobyty, 


Największe miasto Azji w rękach chińskiej armii wyzwoleńczej +2," zmie rynna 


Węgier, Rumunii I Bułgarii, — Jakie wieści? 
Paniczna ucieczka wojsk nacjonalistycznych ABA RA EE E 
Ludność niszczy samorzutnie barykady wzniesione na rozkaz Kuomintangu IX Zjazd KP Czechosłowacji 


LONDYN, (PAP), — Agencja Reutera donosi iż woj- | Podkreśla się ogromne zna- | Według ostatnich danych, PRAGA (PAP), — W środę |sky'cgo o zagadnieniach pogas 
ska ludowe wkroczyły do śródmieścia Szanghaju i za- |czenie guspodarcze tego mia- |Szanghaj liczy przeszło 5 mi- 5 maja rozpoczął się 1X Zjazd |nizacyjnych, oświadczenie mi= 
jely dawną koncesję francuską, stanowiącą „serce mia- |sta: które jest największym | llonów mieszkańców 1 jest pią Czechosłowackiej Partii Ko- |nistra informacji Kopecky'ego 
APR ośrodkiem przemysłowym i fl- |tym co do wielkości miastem |munistycznej, który potrwa|na temat szkolenia tauria 

Korespondent agencji Reutera stwierdza, że wojska | nowym kraju, na świecie. do niedzieli 29 bm. stowsko-leninowskiego it 


Jee wo roda radzio cznie y RS s k dzienny jest na-| Po dyskusji odbędzie Bie ya 
idov ś systema e obejmo w. posia- TE rasa Po zagajeniu i wy- |zakończenie wybór nowych 
danie Szanghaj — największe miasto Azji. W prokla- | Włoscy komuniści zwyciężyli ium — przemo- | Wiadz partyjnych 
macji, wydanej przez armię wyzwoleńczą, wezwano z alne różnych de- 
mieszkańców do spokojnej pracy. w wyborach związkowych świadczenie Prezy-| CZERWONY SZTANDAR 
Wojska Kuomintangu wyca Szanghaju, zajmowały. prze-|, RZYM (PAP) — Wybory w jściowych robotników katoli R REY ola NA SZCZYCIE GERLĄCHU 
"tüy się na północ, usiłująclważnie miasto bez walki, O- u Zawodowym rxiwva (którzy pozostali w szetogich |qajzych zadań Parti, sprawa |, PRAGA, — Aktyw Słowace 
zająć nowe pozycje obronne. |statnim większym starciem |lRrży w Rzymie przyniosły zwy: | Konfederacji Pracy) — 582 glo- | zdanie premieri "Zapotoc> kiej Partii Komunistycznej w 
O drobnych starciach donoszą |przed wkroczeniem wojsk lu- |cięstwo koniunistom, którzy zio- |sy (7,5 proc), na saragatowców |kytęgo w sprawie planu Belo |Zątrzańskiej Polanie postano- 
jeszcze 2 zachodnich peryferii |dowych była bitwa na zachod [byli znaczną większość głosów. |— i42 głosy (47 proc), na r6- | jetniego, Korawozdanie EZ wił dla uczczenia IX Zjazdu 
miasta. nich peryferiach Szanghaju,| Na listę komunistyczną padło |publikanów — 175 głosów (2 A- ego na temat KPCZ. zatknać flagę narodową 
Czynna. dotychczas w Szanż |która zakończyła się przerwa- |4:673 głosów, tzn. 65,8 proč, na |proc.). Na listę rozłamową ro- |zagądnień dania i czerwony sztandar ną. Ger- 
haju rozgłośnia nadająca w Ję|niem linii obronnych Koumin- 871 glo- |botników katolickich nie: pndł|Słowacji, oś lachu, najwyższym szczycie w 
zyku angielskim, przerwała |fangu. „na listę jedno- jeden głos. tarza generalnego Pa Republice Czechosłowackiej. 
swe audycje. Tymczasem we wschodniej 7 
Korespondent agencji Reu- |części miasta jednostki Armii 
tera stwierdza. że w Szangba- |Ludowej obsadziły główną ©. g e © © 
ju panuje uczucie ulgi, arterie ho zanghaj ro em je ROSE iemieg = 
Korespondenci agencji, pod-|Bund. Na wszystki x # 
kreślają zdyscyplinowanie od- |riatach policji powiewały bi 


działów, ludowych. 1 wzorowy |ie flagi. sai MaW. obrad 4-ch ministrów w Paryżu 


y 
porządek. ustanowiony przez| Podczas gdy wojska Kuomin 


dowództwo ludowe w zdoby: |tangu cofały się w popłochu Mi t W ki 
tym Szensnaiu: nau pole w erem Was inister Wyszyński wzywa do zachowania uchwa pocz amskic 
Sung—portu przy ujścin Jang 
SZCZEGÓŁY WYZWOLENIA |Tse Kiang — ludność. jeszcze w sprewie zjednoczenia Niemiec pr 
SZANGHAJU przed całkowitym opanowa- Z (P. zabierali kolejno głos 
PEKIN (PAP): — Oddzióły nlem. Szanghaju przez wojska PARY! (PAP). — Na drugim „posiedzeniu Rady. Minl- |obszernie sprawę. - Zagłębia | ministrowie spraw zagranicz- 
OEM (RAM Ludowej kt |lndowe, poczęła. samorzutnie |3trów. Spraw giant znych, które odbyło się we wtorek, |Ruhr nych mocarstw zachodnich. 
Se KTO IW Grade rano. AB niszczyć barykady, wzniesione | 720731 głos min. Wyszyński, który sprecyzował stanowisko Min. Wyszyński podkreśiił. | Występowali oni w obrone 
$ 3 Ż na rozkaz. wladz kuomintan- | ZSRR w sprawie problemn jedności Niemiec łącznie z za- |że Związek Radziecki stale sto |polityki faktów dokonanych 
ra M zowskich. gadnieniami gospaiarezymi i politycznymi oraz iu kon sowat politykę opartą na tych stosowanęj -przez mocarstwa 


ich 


EJ 


mówieniu Wyszyń- 


Dońiaste PERIN (PAPY (2. Wsadoć troli sojuszpićzej. —— Drt s jy | zachodnie w sprawie Niemiec. 
Jmość o zdobyciu Szanghaju < Stanów Zjednoczonych, wi 
- przez wojska ludowe wywar- |e chwili obecnej, przy czym j Brytanii 1 i KR A BA foa 
i jelkie w le w ci stwierdził, że już na Ki czyły na dr dejnowania | uklad poezd otyczy! 
zwycięstwa FX wielki Arnebia w. CABEN ił, że już na Konteren |czyły na drogę podejmowania | ka mocsatikowego okresu Kon- 
ai 


Chinach. cji Poczdamskiej zwycięskie | samotrzeć decyzji | kroków, z 
p — mocarstwa uznały, że będą |które pozostają w jawnej troli Niemiec. Od tego czasu— 


Chin 


AEREA ee e E EAEE E | |oświadczył Acheson — zawar- 

Ludowych Półtora miliona : L [tość w sensie politycznym | e- | przednio AERO PRAS że kz 

Wczoraj przyszła z Dalekie] robotników rolnych ; konomioznym, Było to sluszne |mocarstw kwestii niemieckiej: | $% zrozumtenia, że powrót do 

go Wschodu dlugo oczekiwanajstraikuje we Włoszech Mówca przypomniał. że ha | PROPOZYCJE \RADZIECKIE| ch WA! poczdamekich oylby= 

iadomość ©  wyzwoleniuj RZYM (PAP). — Strajk pół- pó: moskiewskiej sesji r: N: k bz jego zdaniem „krokiem 
anghaju przez wojska Ludo$tora miliona robotników rol- ay rw strów spraw RO IO ORZEŁ ovate 

wych Chin. Zdobycie Szane-Hnych, obejmujący 8 prowincji 2 No określono hei mamie WIRE o oaaae esa. -filtobz: 16 


haju jest znamiennym faktemFod Piemontu do Sycylii trwa Š gatywy przyszłego centralnego 
nie tylko dlatego, że jest todjuż 7-my dzień. Akcja tami- AOR rządu niemieckiego, który miał 
ogromnie ważny punk strajkowa zorganizowana | SONY, ý być rządem  ogólnoniemien= 
darczy i strategiczny, nie tyl-fprzez prac ó E |kim. Min. Wyszyński wspom- 
ko dlatego, że jest to jedno zfpierana przez policję została 3 niat również 0 porozumieniu |; 
największyc „ nie tylkofcatkowicie zlikwidowania, U-| Min, Wyszyński nakreślił w sprawie aparatu kontrolne- 
Chin, ale i całego świata. Zdo-Rdział robotników rolnych w|historie problemu niemieckie- |go w Niemczech. Wreszcie 
bycie Szanghaju Jest znamien-fstrajku jest 100 proc. go od Konferencji Jałtańskiej |minister Wyszyński omówił Nc 
nym faktem, ponieważ miasto 5 Kontroli w Niemczech na| Z kolet zabrał głos 
to bylo głównym ośrodkiem z poprzednich zasadach. ja |man, starając się również pod 
Perai a Dia do OKA ES wał Na cześć Kongresu ZW. Zaw. ko organu, który ma spra znaczenie układu pocz- 
wów imperalistów zagranicz: i d DA É wować zwierzchnią wła- iego 1 sugerując jakoby 
nych, było bazą dziatania im-EJak załogi PZPB Nr 4i PZPGDZ Nr 9 wypełniają swe zobowiązania dzę w Niemcz. stan rzeczy, jaki zapanował w 
perialistów anglosaskich. Chociaż do dnia otwarcia | remont dwóch par 4.piętrojtoku. Wykopano odpowiedni b) na wznowić 'dzíatal-| Niemczech, był następstwem 
j|wych schodów przeciwpożaro|dót; przeciągnięto kabel, Nowa ność _ międzysojuszniczej |nie separatystycznych poczy” 
Szanghaju — to symbol. trium nie wiele duj, młodzież PZEB wych, przylegających do budynlwaga zostanie uruchomiona w Komendantury Berlina nań mocarstw zachodnich, lecz 
fu narodu chińskiego nad Ko-FNr 5 zawiadamia nas o daL|ku przędzalai. Zyskał w ten |następnym aiesiącu dla Koordynacji spraw, |właśnie Poczdamu. Jednym z 
lonizatorami,  clemięzcami podjętych w tych dniach |sposób jeszcze parę dui do Tkalnia 1 obio dotyczących całego mia- |atsumentów przeciwko Potz- 
wyzyskiwaczami, ciązaniseh.  ZMP.owcy d AE Tow. Otrębski po. sta | dla zapewnienia nor |damowi jest — zdaniem m 
Chińska Armia Ludowa jeżowych bzy |stavowił_ przeznaózyć Je na. wy | procentach, N malnych stosunków z cu- |stra Schumana — okoliczność 
Idzie nlepowstrzymanie do o- gad produke postanawia |malowanfe_ - wyremontowanych |30 maja plan wykonany lym Berlinem. że nawrót do Poczdamu „u 
statecznego i triumtalneofiu" go 1 czerwca worgkolżować |achodów. „Dziś donasi nam, że ko w 66,6 proc. Obecnie jedna Uważając jednocześnie, y ORZBOdNYM. WAZYRIE 
zwycięstwa! ‘| , zwiększając | jedna para schodów jest już|praca pójdzia w szybszy: a i polityczna |K9 czego dokonano w zacho 
Wiadomo, że walki z armią mę o połowę. Kolo ZAL. zapelje gotowa, n druga ple; ponieważ wielu tkaczy po|leclność Niemiec Jest niemoż- |qich, Niemczech w ciągu ubi 
pozyska 100 nowych członków, |ko_ przybiera SAIEL NIS EOIS (ariż ów liwa ibez utworzenia jedynego 50n 18 miesięcy”. 
jorz utworzy rs „umiejętne pa. pod jego sprawnym pe-| Tkalnia II 20 maja osiyguę. [niemieckiego organu centra!- ki minister spraw za 
dziem. In 79,5 procent, pl ino Aa tiA ych Bevin użalał się, 
Rada Zakładowa PZPB Nr 4|dzinnogo w biożąc He (BERNA MEERN że minister Wyszyński, propo+ 
w dniu 20 majn otrzymała już| Pracownicy Oddziału Plocio. | S CS yoy Sprawy odoudowy powrót do Poczdamu, 
wszystkie urządzenia, potrzeb-|nek donoszą, że z kóńcem: bm. gospodarki i państwowości mocarstwa zachodnie 
no do kartoteki. Robotnicy sto. |wypelnię na pewno swój plan | Niemiec, mając yeczenia, „całego postę- 
zno.kolarską, która wę larni dotrzymali słowa. produkcyjnych — w 106 proc, gólno-niemieckie, pu yczńego | Bospodar” 
ta pewno wszystkich amatorów Obecnie juź na swym |za konieczne: czego”, który wyra i 
sportu kolarskiego oraz wycie-| W zakładach Przemysłu Ga |koncie 70,5 procent. 
lanteryjno „ Dziewiarskiego Nr| Również świetliczanie zakła 
4 także wre praca. Robotnicy 1. Dziew, Nr 4 pamięta: 
normalnie plan dobrze o swych. p 
. Zmobilizówano jo: 


kretne propozycje delegacji ra |tworzenie Trizonii pod kon- 
dzieckiej: trolą USA było krokiem w kie 
1) Celem zabezpieczenia go- |runku_ zjedno! Niemiec, 
ej jedno |Acheson wyraził opinię, że u- 

wieńczeniem tego dzieła by» 

by przyłączenie do tego two- 
ru również strefy radzieckiej. 


wznowić działal- 
Sojuszniczej Rady 


ch; 


Ź 


dni Kantonu. 

czone są dni panowania impt: 
rialistów i ich  sługusów 
Chinach. Fakt ten jest źró 
dłem radości dla nas nie tylko 
dlatego, że zwiastuje on bliską 
wolność narodu, który od dzie 
sięcłoleci walczy bohatersko ojjczck krajoznawczych, 
prawo stanowienia o sobie. alefyry SZTUKA PRZYRZE0 — 
i dlatego. że niesie on ze sobnłpzzysą WYKONAĆ TO, CO 


chodnie zdziałały 
czech zachodnich. Bevin usiło 
wał dowieść, Wielka Bry- 


bocnej 
zyrzecż0. zachodnich stref 
lo 


okromne wamocalenie obój Ze „STANOWIŁO [1 
=! i k p PORA frtystycznogo ‘szereg 
pokoju I osłabienie frontu imp 2. ownicy PZPB Nr 4 sv. |ty a K osób, brakuje jeszcze tylko 


perłalistycznego. 


anghaj! st mie! A 
ZAJ Foroak swe zobowiązania przédkongre:-|bm. Jak brzmi meldunek prać 


niie i uczciwie wypołn:ają |wi te na początku |4-ch. Powne obawy budzi zbyt 
cze ilość czytolnikó 


LERE RAK, pokoju i postębnjsowe. Sioszna duma, brzmi w|cowników fabrykit rzystających z „ibitotoki tniejący obecni le, a 
są większe. niż siły reakcji 1M8! tow. Otrębskiego, który] Oto naprawa zbiornika cie. | świotlicowej, Jest ich obecnie Kwestię Ę nie „cofać się wstecz”, 
awantur wojennych. wysokości 4.piętrowych scho|nłej wody dobiega końca. Bę-|162, a mlodzi y rów do zarządu miejskie-| "Po oświadczeniach 4 minie 

Szanghaj wyzwolony! Chiń-qlów przeciwpożarowy h /oznaj. |dzie on oddany do nżytku zna go dla całego Berlina na |strów przewodniczący mini- 
ska Ludowa Armia idzie na-jmia o wykonaniu swych zobo |ozni ześniej przewi NCT W OBA NE 
nrzód do nowych, zyyclestwtwi dw:  Otrębski jaż|wyznaczoby termo, Przebudo. || czerwca został wan iné. ule, | o-lefadzenm o Budy o NAAN 
Sily pokoju rosna! przod trzema dniami ukończyłłwa wagi worowei iakžo jash wlwiela czasu mendantury Berlina, ‘Soraw: Žaeranicznvoh 
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Rola Związków Zawodowych w państwie ludowym 


„Cele i zadania ruchu zawo 
dowego zmieniają się w zależ- 
ności od sytuacji politycznej, 
od przeżywanego okresu histo 
rycznego" — twierdził Lenin, 
wskazując na ścisłą łączność 
ruchu zawodowego z politycz- 
ną walką klasy robotniczej, 
walką, w której związki zawo 
dowe stanowią istotne ogniwo 
ruchu, kierowanego przez a- 
wangardę klasy robotniczej— 
jej partię polityczną. 

Jakież więc zadania spadają 
na związki zawodowe w Pol- 
sce Ludowej i czym różnią się 
one od zadań przedwojennego 
ruchu zawodowego. 

Zadaniem związków zawodo 
wych przed wojną było prze- 
de wszystkim. organizowanie 
robotników dla obrony ich 
przed wyżyskiem kapitalistów, 
oraz umacnianie i rozwijani> 
ich świadom: klasowej. W 
warunkach jednak ucisku apa 
ratu państwa burżuazyjnego, 
rozbicia ruchu zawodowego i 
prześladowania rewolucyjnych 
związków zawodowych, ulegał 
to zboczeniom na tory 
izmu, stosował opor- 
tunistyczno-cechową taktyką 
wytargowywania chwilowych 
korzyści dla pewnej kategori: 
robotników, zaciemniając per- 
spektywę walki o ostateczne 
interesy klasy robotniczej cał 
kowite wyzwolenie człowieka 
pracy spod ucisku klasowego 
burżuazji. > 

W ustroju demokracji ludo- 
wej, kiedy ziemia przeszła z 
rąk obszarników do chłopów, 
a banki + podstawowy prze- 


w dziedzinie ubezpieczeń spo- 
łecznych itd. 

Związki zawodowe współ- 
działają równocześnie z ludo- 
wym państwem w kierunku 
doskonalszego, wydajniejszega 
i oszczędnego organizowania 
produkcji, od którego rozwoj 
zależy dobrobyt mas pracują- 
cych. O zwycięstwie bowiem 
nowego ustroju nad starym 
zadecyduje ostatecznie to, czy 
klasa robotnicza potrafi zorga 
nizować doskonalszą formę 
wytwarzania, większą wydaj- 
ność produkcji, niż ustrój ka- 
pitalistyczny. 

Związki zawodowe są szko- 
ła rządzenia. W Polsce Ludo- 
wej ponad 20 tysięcy robotni- 
ków awansowało dotychczas 
na stanowiska kierownicze, u- 
zyskując ten awans dzięki wła 
snej, ofiarnej pracy i warun- 
kom społecznym i ekonomicz- 
nym, jakie stworzyła władza 
ludowa. Zadaniem związków 
jest stała opieka nad kadrami 
pracowniczymi i coraz Śmiel- 
sze wysuwanie robotników na 
kierownicze stanowiska. 

Związki zawodowe wreszcie 
jako szkoła wychowania oby- 
watelskiego podnoszą uświa- 
domienie mas pracujących, u- 
gruntowują przekonanie, że są 
gospodarzami kraju. rozbudza 
ją twórczą inicjatywę mas 0- 
bywateli  współodpowiedzial- 
nych za losy kraju. Ę 

Nasz ruch zawodowy liczy 
dziś blisko 3.5 miliona człon- 
ków, z czego 950 tys. bierze 
udział we współzawodnictwie 


myst zostały  unarodowione, |PTacy. Z tej armii współzawod 
kiedy  unicestwione zostało |ników wyrosły kadry przodow 
monopolistycznego |ników, mistrzów oszczędzana 


i racjonalizatorzy. których po 
mysłowość usprawnia produk 
cję. 

Związk: zawodowe nie mo- 
gą ustawać w wysiłkach, aby 
ruch zawodowy ogarnął wszy- 


kapitału, władza zaś przeszła 
w ręce ludu pracującego — 
przed ruchem zawodowym wy 
rosły nowe zadania, 

Związki zawodowe stają stę 
w coraz większej mierze szko- 


pracą dzień Święta Ludowego, 
dzień 5 czerwca, 


i średniorolnym chłopom, jak na. 
leży uczcić święto Ludowe, 


Szezególnego podkreślenia godny 


jest fakt, że w Regnowie ujęto 
zobowiązania w taką formę, jak 


gnowscy zwiększyć dostawę zie- 


stkich pracujących. aby przez 
pogłębienie świadomości poli- 
tycznej poszerzyć kadry wspól 
zawodników pracy 1 mistrzó 

oszczędności, przyczyni. 
w ten sposób do dals: 


łą rządzenia i wychowania 0- 
bywatelskiego, czynnikiem naj 
ozerzej pojętej kontroli spo- 
lecznej nad:.procesami produk 
Cji; obrotów.1. innych dziedzin. 
życi: |. Jasne jest, 


4 po- 


Z byta materialnego mas 
e zuch "zitródowy: nie" reży L aana h 
i że, TEZYgNOWA: y 4 

ysi zne cy Związki zawodowe winny 

z systematycznej pracy nad E e sza kol E 


podniesieniem bytu. material- 
negó i kulturalnego mas pra- 
cujących. Związki zawodowe 
nie mają potrzeby walczyć z 
kap:talistycznym, wyzyskiem, 
który w stosunku do przewa- 
żającej liczby robotników już 
nie istnieje. Zadaniem ich jed 
nak jest stała i coraz pełnie. 
sza troska o wykonywanie u- 
mów zbiorowych, w kierunku 
zapewnienia _ pracownikowi 
wszystkich usprawnień, jakie 
troska o bezpieczeń- 
ene pracy, O wyko- 
wszystkich uprawhień 


kontroli społecznej, co wpły- 
rie niewątpliwie na dalsze u- 
sprawnienie naszej gospodarki 
we wszystkich dziedzinach. 
Związki zawodowe to po- 
wszechna organizacja mas pra 
cujących. Winny więc one być 
przede wszystkim ściśle z ty- 
mi masami związane. Aparat 
związkowy nie może działać 
za pomocą komenderowania, 
biurokratycznych metod, jak 
to się jeszcze obecnie zdarza. 
Winien on reagować szybko i 
sprawnie na wszelkie bolącz- 


nanie 


ę|wskaźnikiem przemian, zacho- 


ES Z 


ki. Szczególnie ważne zadania| Opracowaniem skuteczniej- 
w uaktywnieniu poszczegól- |szych metod kierowania 1 
nych ogniw związkowych, ma 
ją do spełnienia związkowcy— 
członkowie naszej Partii. Win 
ni oni mobilizować szerokie 
rzesze »ezpartyjnych, wciągać 
ich coraz szerzej do wyxona- 
nia wszelkich zadań, jakie 
przed nami stoją w okresie za 
kładania fundamentów pod bu 
dowę socjalizmu. Winni oni 
wreszcie dbać o ścisłą współ- 
pracę komórek związkowych 


ści, rozwijania akcji socjalnej. 
kulturalnej i rozbudowy apa- 
ratu kontroli społecznej zaj. 
mie się niewątpliwie II Kon- 
gres Związków Zawodowych. 
Będzie to wkład związków za 


rą w Państwie Ludowym pro- 
wadzimy poprzez walkę ~o 
wzrost bogactwa 1 majątku na; 
rodowego. E. P. 


Nr 183 


Na morqinesie 
Ich „humanitaryzm* 


O barbarzyństwach, popełnio-|tyjskiej Izby Gmin — Hughes 
nych przez Anglików na Mala. |zainterpelował rząd w sprawie 
jach i w Burmie, Francuzów — |palenia i niszczenia całych wsi 
ir Indochinach i Holendrów — |malajskich, w toku prowadzonej 
w Indonezji, — to jest w tych |przez irzperialistów brytyjskich 
krajach, gdzie ludy kolonialne |„akeji pacyfikacyjnej!*. Na ins 
toczą nieustępliwą walke prze- |terpelncję odpowiedział wicemi- 
liwko swym odwiecznym ciemię- [nister kolonii — Williams, o- 
ycielom, — płyną wciąż nowe |świadcznjąc, że — te zniszczo- 
| nowo wieści. Oto dwa wymow. |nia dokonywane są w celu prze- 
ne fakty, charakteryzujące „hu. |siedlenia ludności z dżungli, 
jmanitaryzm'* zachodnich gdzie jest ona ofiarą „bandy. 
lz przeproszeniem — „demokra: |tów'', do rejonów, położonych 
ków", poza dżunglą. „Mogę zapewnić 
Kilka dni temu poseł do bry- |posła Hughesa — mówił wicemi- 


Regnów rzucił 


Chłopi czynem manifestują swą 
i pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 


Chłopi naszego województwa 
dla zadokumentowania swej 
ności idei sojuszu robotni 
chłopskiego postanowili uczcić 


W gminie Grabica postanowio- 
no wyremontować budynek ośrod 
ka gminnej spółdzielni, gdzie 
mieścić się będzie magazyn, ornz 
rodek maszynowy. Gmina Krzy 
żanów zobowiązała się wybndo- 
wać Dom Ludowy, ogrodzić 
cmentarz wojskowy poległych w 
1939 roku i oczyścić rowy we 
wsi Biomki. 

Gmina Rozprza założy do dnia 
Święta Tmdowego  mleczarnię 
we wsi Mierzyn. 

W gmime Starzenice (powiat 
wieloński) chłopi podjęli się wy- 
źwirowania 4 km dróg polnych, 
wybudowania 6 móstów, zaś we 
wsi Olewin w tejże gminie wy- 
remontowano już świetlicę i u- 
fundwano, dla niej 50-tomową 
biblioteke. 

Po bne zobowiąznimi podjęli 
mało- ı średniorolni chłopi, par- 
tyjni i bezpartyjni, z gminy 
Skrzynno, Konopnica, Skomlin, 
Dzieczkowic, Praszki, Wydrzy. 
na, Działoszyna i wielu, wielu 
innych. 


Pierwszą w naszym wojewódz- 
twie, a bodajże pierwszą na te. 
renie całego kraju, była w tej 
dziedzinie gromada Regnów w 
powiecie rawskim. Gospodarze 
z Regnowa wskazali drogę mało- 


A od nich inni. 


uczą. się 


i w mieście — w realne liczby. 
I tak zobowiązali się chłopi re- 


mniaków do 4 czerwca o 150 pro, 
cent, dostawę żywca podnieść o | 
25 proc., zakontraktować wszyst- 
kie przeznaczone do uboju sztu- 
ki trzody chlewnej, zwiększyć 


wydajność zbóż ehlebowych i ro- 
Ślin pastewnych o 12 proceat, 


wreszcie zwiększyć stan pogło- 


mą politykę wobec ludności ma- 
injskiejć*... 

Jak pamiętamy wszyscy, hitlo- 
rowcy stosowali również na sże- 
kokq skalę niszczenie wół, min- 
steczek i miast w krajach oku- 
powanych, mordując  przytóm 
mieszkańców lub wypędzająć ich 
na cztery wintry z nędznym węd 
kołkiem pod pnehą. Ale trzeba 
przyznać, że faszyści niomiocey 


hasłe! 


tosujemy naprawdę humanitar- 
wolę pokoju 


Wykonanie tych zobowiązań 
przyniesię nam nowe drogi, mo- 
sty, zwiększenie produkcji, 
wzrost kultury — przyniesie no-| 
we dziesiątki i setki milionów 


złotych, tie powoływali się w takich ra= 
Ale nie na tym zamyka sięgznch na względy... „humanitar. 
znaczenie uchwał  podjętychjne' - 


t.» 

Francuscy „kolonizatorzy® w 
findochinach nie ehcą by 
lod swych anglosaskich 
Oto co pisze na łamach „uma. 
lnite'* powien żołnierz tzw, Los 
gionu Qudzoziemskiego. który 
sotabcne sklada się w 60. proc. 
z b. SS-manów; 

„Gdy przetrząsamy teren i 
spotykamy przytem chłopów, zů- 
jjgtych pracą na polach ryżo- 
wych i „uzbrojonych'* w narzę- 
Jdzia rolnicze, uważamy ich po 
[prostu za stronników partyzan- 
ków. Placzegóżfy więc nie strze- 
ać do nich? Na badania nie ma- 
my czasu... Zabijaliśmy wszyst. 


przez chłopów w związku że 
Świętem Ludowym. Najważniej. 
szy jest fakt, że przez masowo! 
żywiołowa podjęte uchwały! 
chłopi mato- i średniorolni dają 
Jasną 1 niedwnznaczną odpo- 
wiedź, żę są za jednością ruchn 
ludowego przeciw niedobit. 
kom reakcji, które jeszcze tu i 
fwdzie tkwią w ruchn ludowym, 
jako pozostałość niesławnej pa- 
mięci mikołajczykowskiej dzia- 
lalności Przez podjęte zobowią.. 
zania chłopi wypowiadają się za 
pokojem, za sojuszem robotniczo- 
chłopskim, przeciw anglo-saskim 
podżegaczom wojennym, przeciw] 
reakcyjnej części kleru, za no. 
wa, szczęśliwą, maszerującą 10) 
jebrobytu wsią polską. 


wia koni, trzody i bydła od 10 
do 15 procent. 
Dla każdego jest jasne, że te- 


å Z: dz; 
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MOSKWA (PAP). Dnia 24 
maja ma Kremlu otwarta zosta 
ła trzecia sesją Rady Najwyż. 
szej RSFRR, 

Na sali zgromadzili się depu 
towani i liczni goście — przed 
stawiciele mas pracujących sto 
licy. W prezydium zajęli miej- 
sea: przewodniczący Rady Naj 
yższej RSFRR Tarasaw i jego 
zastępcy. W lożach rządowych 
zasiedli: przewodniczący Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernik, sekretarze KC 
WKP(b) Sustow, Ponomarenko! 
i Popow, członkowie prezydiów 
Rad Najwyższych ZSRR i 
RSFRR oraz ministrowie, 

Przyjęto jednogłośnie nastę. 


dzących na wsi. A że tak jest, 
niech świadczą dalsze wiadomo. 


BEGNÓW NIE POZOSTAŁ 
ODOSOBNIONY 
Nieprzerwaną falą napływają 
zobowiązania ze wszystkich krań 
ców naszego województwa. Każ- 
ta gmi żda gromada podej, 
tywę Rognowa. A 
więc w gminie Chabielice zosta- 
nie wykończona szkoła, we wsi 
Osiny wyżwirowana droga 
Chabieliee — Kamień, Gmina 
Golesze uchwaliła naprawę mo- 
stu na drodze Modrzewek — Żar 


Marszałek Rokossowski przy'ął delegac'ę 


GLIWICE (PAP). Marsza-|toni Oiuk oraz przedstawie'cle 

tek Rokossowski przyjął delega |samorządn GZUT i ZMP. 
cję mieszkańców Gliwie. W| Delegaci ofisrowali marszał- 
sklad delegacj: wchodzili: prze|kowi Rokomsowskiemu wykona 
wodniczący TPPR mgr. I. Ru.|ny przez robotnika  gliwickich 
binow, rektor Politechniki Śląs|zakładów  nrząńzeń  techniez. 
kiej prof. inż. Kuczewski, przo|nych — Wiktora Czajkowskie. 
downik pracy w górnietwie An |go ryngraf z napisem 
„Przyjafú Polsko . Radziecka 


granie i rozwoju gospodarczego 


nowice i oczyszczenie rowów |; > 
AE u orządek dzienny: 

wzdłuż drogi Goleszew — Bwo. P rd Sie AN 
leszowice, państwowego RSFRR na rok 
PP È 1949 i sprawozdania o wykona- 

niu _ budżetu państwowego 

meszkańców liwic RSFRR_w latach 1047 i 1948, 

jest gwarancją niepodległości, Zatwierdzenie dekretów 


Najwyższej 


um Rady 
Polski Ludowej‘“. t 

Marszałek Rokossowski, po 
c eżwykle serdecznej rozmowe, 
ofiarował delezacji swój por. 
tret dedykowany ludowi prazu- 
jącomu Gliwie. 4 


Referentem pierwszego punk 
tu porządku dziennego był mi 
nister finansów Federacji Ro- 
jskiej Safronow, który m. 
im. stwierdził, że podwyższa 
się wciąż dobrobyt ludzi ra. 
dziockich oraz posuwa się na- 
przód dzieło odbudowy i rozbu 


Zatwierdzenie budżetu RSFRR na 1949 r. 


ch bez wyjątku — kobiety, 
dzieci, starców, Podczas dzisłań 
w Nam„Din wzięliśmy, w drodze 
wyjątku, kilku jeńców. Oddano 
ich w eelu „przesłuchania'* nie- 
mieckim SS-óweom, którzy roze 


1I sesji Rady Najwyższej 

dowy kraju. 

Narody Federacji Rosyjskiej; 
oświadczył  Safronow 


wraz ze wszystkimi  bratumi EG ż ŻĘ A 
narodami potężnego Zwiążknj = mi sie Z jeścami po swój 
Radzieckiego kroczą pewnie nafu- 


„Często urządza się prawdzi. 
we polowania dla zdobycia usza 
(!) partyzantów. Zwycięzcą jest 
ten, kto przyniesie najwięks 
ilość obciątych uszu Vietnamczy 


Deputowani i goście przyjęli to 
słowa mówcy burzliwią owacją 
Z kólei wysłuchano referatu 
przewodniczącego komisji bu 
dżetowej Buryliczewa, 

Na tym zakończyło się pierw 
sze posiedzenie bieżącej sesji 
Rady Najwyższej RSFRR. Na. 
stępne posiedzenie wyznaczono 
nad zień 25 majn. 


Narody Europy i Azii 
zacieśniaią współpracę 
MOSKWA (PAP). Agencj 

Tass donosi z Ulan Bator, że 
ogłoszono tam komunikat ofi.| 
ciałny o nawiązanin stosunków, 
dyplomatycznych między Mon. 
golską Republiką Ludową i Al 
tanią. 

Dziennik „Ynen* podkreśla 
że jest to nowy ważny krok m 
drodze do zacieśnienia  wsnót.| 
pracy narsdów Europy i Azji 
w walce o pokój i bezpieczeń- 
stwo. 


ków. Pewnego razu wtargnęliś: 
my do małej wioski w okolicach 
[Hai-Dun.. Pod wieczór, na mli- 
pach wioski leżało 500—600 tru- 
jw, wśród których nie brako- 
wato kobiet 1 dzieci'*.., 

Tak wygląda„humanitaryzme* 
| domokratycznych'* rządów Zna 
thodn w zastosowaniu do naro- 
ów kolonialnych. My jodnuk, 
jadzie «90za rzekomej „żelsz- 
hej kurtyny”, mamy w. spra. 
[wach humanitaryzmu całkiem 
ldmiense poglądy i zgoła inn 
zej oceniamy wartość Indzkie- 
izo istnienia, bez względu na tô, 
czy chodzi o „białego'*, czy „koa 
lorowego'* człowieka. 


B. D. 
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Daleko od Moskwy 


Aleksy był rzeczywiście bardzo zdziwiony, a nawet 
zaskoczony nieskładnymi i wybuchowymi słowami mil- 
czącego zazwyczaj starca-odiudka. Śpiesząc i przeska- 
kując z tematu na temat, Kużma Kuźmicz mówił, że 
od pewnego czasu znalazł się w niewoli błędnych, nie- 
wolniczych pojęć o życiu i obecnie na skutek jakiegoś 
szoku, który przyszedł zzewnątrz — wszystko zburzyło 
się.w nim i wywróciło. Mówił o przemówieniach towa- 
rzysza Stalina w dniu szóstego i siódmego listopada, 
o zebraniu u Załkinda, o pełnej zarzutów mowie Pieti 
Gudkina, o tym, jak zginął generał Mironow, o swoim 
bratanku Wołodi, o towarzyszach dzieciństwa, o przy- 
siędze młodości, którą złożyli kiedyś w małym domku 
nad Dnieprem, o niezrozumiał: gu czasu, o tym jak 
zatracił rytm życia, o Moz: i Salierim, o swoim 
zwierzchniku Grubskim — wyrazicielu gnuśnej teorii 
zadowolonego z siebie mieszczaństwa, którą zaśniedziali 
inżynierowie w jego wieku, nazywali „lojalnością”. „Nie 
rusz mnie, a ja nie ruszę ciebie — oto co oznacza to 
mądre słówko!* — oburzał się stary. A konkretne re- 
zultaty: obojętny, prawie złowrogi stosunek Topolowa do 


rurociągu naftowego i stworzenia nowego. „Tak, tak — 
przyznaję się do tego, ja Salieri Aduński, niechaj diabli 
mnie wezmą!*. E 

Topolow odetchnął i mówił dalej: 

— Alosza — ciągnął, szarpiąc czerwoną chustkę, — 
pamiętajcie, człowiek powinien być zawsze niezadowo- 
lony z siebie. Nie należy przypisywać niepowodzeń oko- 
licznościom, należy je przypisywać jedynie sobie. Nie 
wolno zatrzymywać się. Nie wolno stygnąć, ani starzeć 
się duchowo. Nie wolno poddawać się łatwym, przy- 
stępnym, drobnym radościom życia kosztem mniej do- 
stępnych, wielkich radości. W życiu istnieje bliższa i dal- 
sza perspektywa. Nie należy nigdy zadowolić się bliż- 
szą. 

Do gabinetu zajrzała sprzątaczka — ponura starowiną 
z wiadrem i,szmatą w ręce. Ujrzawszy Aleksego, kiw- 
nęła głową i chciała wejść by sprzątnąć gabinet, ale 
Kowszow machnął ręką. postała więc chwilę i ode- 
szła zdziwiona. Potem przyszedł Filimonow, ale Aleksy 
zatrzymał go na progu. Topolow zaś mówił dalej, sto- 
jąc w rozpiętym płaszczu, z podniesionym kołnierzem, 
w czapce i dużym szaliku, okręconym deokoła szyi. Nie 
widział prócz Aleksego nikogo i nie spuszczał z niego 
oczu. 

— Na ogół życie jest krótkie, jedynie dla próżnia- 
ków życie trwa długo. Szanujcie czas! Nie myślcie jed- 
nak, że nawołuję abyście szanowali siebie samego. Niech 


naiszlachetniejszei próby odrzucenia starego projektu | Bóg broni. wrecz przeciwnie! Nie należv chronić sie 


przed życiem. Bo jest nawet takie przysłowie: ten do- 
brze przeżył, kto dobrze się schował. To straszne przy- 
słowie i ono nie nadaje się — ani dla was, ani dla mnie. 
Pozostawmy je Grubskiemu lub podobnym jemu! Od- 
dajcie się całkowicie życiu, ale nie czyńcie tego bez- 
wolnie, Należy z punktu widzenia pracy zużyć każdą 
chwilę na pożytek ludziom. 

Zamyślił się na sekundę, a potem mówił z pośpiechem: 

— Nie pozwólcie, ażeby tak zwane sprawy bieżące 
pochłonęły was. Nie, niech one będą raczej zależne od 
was. Nie należy rozumieć przez to, że uczę was patrze- 
nia z góry na czarną robotę oraz na drobnostki. Nie, 
i jeszcze raz nie! Pragnę powiedzieć, że praca zawsze 
musi być powołaniem. Ja nie tylko nie neguję t. zw. 
czarnej roboty, ale wręcz przeciwnie, nawołuję was 
do polubienia wszelkich szczegółów, gdyż z nich składa 
się drogocenne doświadczenie. Obserwowałem was i spo- 
strzegłem, że chcecie czasem zrobić wszystko szybko, 
w ciągu pięciu minut i z tego powodu wiele rzeczy 
lekceważycie. Proszę zrozumieć, że to jest niedopu= 
szczalne! 

Stary znowu machnął ręką, w której trzymał czer- 
woną chustkę, gest ten był podobny do alarmującego 
svgnału, 

ta à n) 
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Kosmopolityzm — wrogiem narodów 


W roku 1847 pisał Marka; 
wTak jak burżuazja jednego 
kraju brata się i jednoczy prze 
ciw proletariatowi tego kraju, 
mimo, że istnieje konkurencja 
1 wzajemne zwalczanie się po. 
Bród jej członków, tak przedsta 
wiciele burżuazji  wszystki-1 
krajów bratają się 1 jednoczą, 
mimo konkurencji i wzajemne. 
go zwalczania się na rynkach. 
światowych przeciw proletarin 
szom wszystkich krajów", 

Z górę więc 100 lat temu 
Marks jasno ująż istotę kosmo. 
polityzmu, tej więzi zespalają- 
sej międzynarodową burżunzję 
w walce przeciw siłom robotni 
czym, przeciw postępowi. 

Po drugiej wojnie éwiatowoj 
w całym Świecia kapit 
nym, w szczególności 
Stanach Zjednoczonych i Anglii 
zaznaczyła się wzmożona fala 
psopagandy  kosmonolityzmu. 
Filozofowie, pisarze, politycy 
obozu imperialistyeznego zi 
li rozgłaszać hasta zniesienia 
granie państwowych, utworze- 
mia rządu Światowego, wyzby. 
cin się suwerenności nnrodo- 
woj dla rzekomo wyższych ce. 
lów itp. Niektórzy z pacho|- 
ków WallStreet posuwaję się 
tak daleko, że oświadczają, iż 
„małe narody nie mają racji 
bytu”, inni zaś twierdzą, że 
„cywilizacja nlbo stanie sią ko 
smopolityczna, albo ulegnie za 
gładzi 

Rozpętanie tej rzekomo po- 
kojowej propagandy i wciągnię 
cia do niej lndzi nauki i sztu. 
ki, pozornie nie wspólnego nie 
mających z polityką, służy zu 
pełnie konkretnym celom szta- 
fu imperialstycznego, Szafu. 
jąc hojnie psendohumanitarnym 
frazesem „wolności i praw ludz 
kich“, obliczonym jako przy: 
nota dla szerokich mas ludo. 
wych, śmperialiści usiłują pod 
maską  kosmopolityzmn ukryć 
istotne oblicze tmperializmu a- 
merykańskiego, który dąży da 
podporządkowania sobie Świata. 
Próbują oni przy pomocy ószn- 
kańczych _ kosmopolitycznych 
frazesów „ideologicznie“ uza- 
sadnié swą zaborczość i eks. 
pansję gospodarcze polityczną. 

Faszyzm walezył o penowa- 
nin nad światem pod hasłam 
nncjonalizmu i nienawisci 'raso 
woj, Kontynnatorami jego, mi- 
mo, iż głoszą na pozór odmien. 
ne hasła, są tmnerialiści anglo 
amerykańscy. Zdaję sobie oni 
sprawę, ża w obecnej epoce, 
gdy siły socjalizmu i demokra 
cji znacznie się wzmocniły, hi- 
tlerowska forma walki o hege. 
monie Światową jest zbyt bru 
talna. Posługują się więc sub- 
telniejszymi metodnmi, w rodza 
ju propagowania „wspólnoty 
atlantyckiej*, „rządów świata”. 


EJ 


ki w gruncie frec: 
czym nię nie ró 
nej ideologii  „Lebensranmuć, 
Zarówno ideologowie Trzeciej 
Rzoszy, jak i dzisiejsi propaga 
torzy kósmogolityzmu dążą do 
pozbawienia samodzielności na. 
rodów, do zamienienia wolnych 
krajów w swe kolonie, Podezns 
gdy hitlerowcy jawnie deptali 
mródy, tłamacząc to prawem 
nndezłowieka, imperialiści ame. 
ryknńscy robią to samo, w imię 
„rzdów Świata”, Usiłująć prze 
konaé narody o konieczności 
zrozygnownnin x suwerenności, 


mować pierwsze 


fi: usprawiedliwia 


wypercia się patriotyzmu i od- 
rębności narodowej, starają się 
równocześnie roztaczać przed 
Światem obraz  wspanisłości 
„amerykańskiego stylu życia”, 


przekonać ludzkość o wyższo- 


ści rasy amerykańskiej, przea- 
stawić ustrój Btanów  Zjedno. 
czonych jako „szezyt demokra 
cji I tu również mamy do 
à 

dytikowang hittar 
o „nadcztowieku“; celem jej 
jest przekonanie ludzkości, że 
w tych przyszłych rządach tyl 
ko Amerykanie godni są zaj- 


le | prawico. 


rych socjalistów, którzy nale- 
do najbardziej gorliwych 
zwolenników tzw. Unii Euro- 


dów zdnją sobie doskonale spra 
wę z faktu, że w planach impe 


mienia tylko ze zlekka zmo|; 
ską teorią |i 


ści amerykańscy zna |scy czynia też wielkie wysiłki, 

liwych propagatorów |by podważyć siły mas robotni- 

kosmopolityzmu w  przywód. | czych przez sianie zamętu ł prze 

cach ronkcyjnych partii Furo-|mycanie jadu  kosmopolityzmu 

py Zachodnie} w  „socjali. |do szeregów ruchu robotnicze, 
stach spod znaku Bevina, |go, 

Bluma, Schumachera, Ozołowym| Wysiłki ich jednak napoty- 

kiem tego ‘obom jest|kają na zdecydowany opór. 

mje mu jed-.|Masy ludowe z ich Partiami 


pejskiej, ostatnio zaś bez wa- 
hania pospieszyli do Waszym. 
gtonu, by podpisać agresywny 
Pakt’ Atlantycki, fundament | 
pod ową „anig“, 


Ci zdrajcy własnych naro- 


rialistów  zarezerwowano dla 
nicu podrzedniejszą rolę, jednak 
ż ystają oni na to, gdyż — 
laniem — jest to droga 
szego zła" w porównaniu 
sństwem, jakie 
dla nich przedstawia wzrost sił 
ludowych na Świecie. 
Imperialtóci angloamerykań, 


Komunistycznymi i Robotniczy 
mi na czele, zbrojne w oręż 
marksizmu „ leninizm zdają 
sabie sprawę. że walka z ko. 


smopolityzmen, jako 
czną bronią imperializmu, jest 
nieodzownym warunkiem zespo- 


tekczmego 
planom podżegaczy wojennych. 
W walce tej przewodzi czołowa 
partia ruchu robotniczego 
WKP(b), która podjęła szeroką 
kampanię demaskowania istoty 
burżnazyjnego nacjonalizmu f 
kosmopolityzmu oraz wykorze. 
nienia z całą bezwzględnością 
tych obcych chwastów. Przy. 
kład tej bezwzględnej walki mo 
bilizuje masy robotnicze całe, 
go świata do czujności wobec 
niebezpieczeństwa, do- czynnego 
oporn wobec tej zatrutej bromi 
imperializmu, Walka z kosmo, 
polityzmem į jego różnorodny. 
mi przejawami u nas w Polsce 
jest jednym z ważnych zadań 
nąszej 
Tow. Bierut w swoim przemó. 
wienin na kwietniowym Piennm 


ide ogi. 


lenia sił demokracji, oraz sku. 
przecpwstawienia się 


Partii, na co wskazał 


Komitetu Centralnego, 
LM 


Tydzień temu ukazał się w 
naszym piśmie artykuł pt. „Po 
moc czy utrudnienie", pośv 
cony nieodpowiedniej, wadli- 
wej pracy nowoutworzonych 
przy Centralnym Zarządzie 
Przemyshi Włókienniczego 
Baz Remontowych. Minione 
7 dni nie przyniosły nam jed- 
nak niczego, co mogło zostać 
zrozumiane jako wytłumacze- 
nie dotychczasowego stanu rze 
czy, lub co zapowiadało by, 
że bazy remontowe usprawnią 
swą działalność. 
Milczenie kierownictwa Baz 
nasuwa więc pytanie: 
— Czy uważa ono, że posta- 
wione zarzuty były niesłuszne 
i wobec tego należy je zbyć 
milczeniem? A może w ogóle 
uważają, że choć jest źle, i 
tak nie będzie lepiej, po. co 
więc zawracać sobie głowę 
tym, co jedni piszą, a mni mó 
wią? Może wreszcie — i oby 
tak było — kierownictwo Baz 
Remontowych „wzięło sobie 
do serca“ ostrą krytykę i pra- 
gnie odpowiedzieć na nią czy- 
nem — lepszą pracą? 
Jeśli słuszne jest nawet to 
najbardziej optymistyczne 
przypuszczenie, w niczym nie 
ono  jedhak 
milczenia kierownictwa Baz 
Remontowych i jego władz 
nadrzędnych. 
Włókniarze tych fabryk. któ 
re z winy Baz Remontowych 
nie mogą systematycznie wy- 
konywać swego planu í real 
zować powziętych zobowiązań, 
jak również cała opinia spo- 
łeczna naszego miasta chce 
wiedzieć od bezpośrednio za- 
interesowanych 1 kierujących, 
w jaki sposób Bary Remonto- 
we usprawnią swą pracę 1 
chce fnż znać wyniki tych n- 


Nasi delegaci na 


Kongres Zw. Zaw. 


Może dlatego właśnie, gdy 
zabierze on głos jako delezat 
swoich zakładów na II Kon- 
gres Związków Zawodowych, 
będzie mówił o osiągnięciach 
i brakach w pracy Rad Zakła 
dowych i o ich wielkim zna- 
czeniu 1 rol współgospodarza 
zakładu pracy. 


Będę mówił stwierdza 
tow. Fesser, — o wielkich za- 


Dlaczego Bazy Remontowe milczą? 


Należy pomóc włókniarzom w ich wałce o wykonanie 


przedkongresowych zobowiązań 
łódzkich robotników 1 wraz z 
Niedomaganie Baz Remon- nimi jeszcze raz wracamy się 


sprzwnień. 


towych jest zagadnieni: 


planu, dlatego też musi ulec 
jak najszybciej radykalnej po 
prawie. 

Przyłączamy się do głosu 


wykonanie |s 


spraw 
ra je 
przedkongresowych 
zań włókniarzy? 


zobo: 


Sch. l 


To 4 0 WO 
„Divadelko Atlee a Bevnek" 


yk marionetkowy 


Gościliśmy niedawno w Łodzi świetny teatr: onetko 
prof. Skupy pt. „Divadelko Spejbl a Hurvinek“. Podziwialiśmy 
wszyscy znakomitych aktorów czeskiego „divadelka”: ojca Spej: 
bla koncertującego na akordeonie i fortepianie, ruchliwego hun- 
cwota Hurvinka wycinającego „hołubce” na hulajnodze, cyrkow 
ców odziawiających różne gimnastyczne łamańce, śpiewaków ope- 
rowych wydziwiających nader żywo swoje partie wokalne, ze 
społy orkiestrowe wygrywające z zacięciem różne „kawałki” mu 
zyezne itd. itp. 

— Trudno uwierzyć, że to martwe kukły! 
wana publiczność łódzka, — Przecież te lalki grają i porusz 
się zupełnie jak żywe! Po prostu — cud! 

je żaden — cud, ale wyborna technika. Nitki, moi: drodzy, 
nitki. Prof. Skupa i jego asystenci poruszają zgrabnie nitkami, 
a kukły chodzą, skaczą i tańczą niczym prawdziwi ludzie. 

Tych, którzy sukcesy prof. Skupy uważają za szczyt osiągnięć 
teatru marionetkowego — musimy, niestety, zmartwić, 
wiem wynika z ostatnich „icystępów” na tzw. Zachodzie, antre- 
prenerzy amerykańscy (wiadomo — Ameryka) o wiele: wyższą 
w tym względzie technikę rozwinęli. Wall-Street i departament 
stanu Stanów (Zjednoczonych) już nie 65:centymetrowe mario- 
netki, ale o wiele cięższe i poważniejsze kukły w Angl 
swych nitkach porusza. Na dźwięk płyty „His Master's Vi 
(„głos jego pana") tańczą wszystkie malowane lole Labour Party: 
Aulee, Ede, Bevin, Mayhew.. Jeden ruch „rączki saoceanicznej* 
i minister spraw wewnętrznych „suwerennej Anglii, Chuter Ede 
— gwałci prawo międzynarodowe, dókonuje gangsterskiej napaści 
na statek „Batory“ i aresztuje korzystającego z uznanego przez 
cały świat prawa azylu — demokrate. antynazistę Eislera. 

Jedno szarpnięcie „nitek" Labour Party przez dyrekcję amery- 
kańską i z Partii Pracy zostaje wyrzucony poseł Zilliacus, któ- 
ry nie odpowiadał magnatom w USA. 

Jeżeli: „Divadelko Atdlee a Bevinek" liczy na powodzenie u pu- 
bliczności świata — popełnia błąd fatalny, Podrygi na nitce ży- 
wych kukieł wzbudzają, jeśli chodzi o wrażenie artystyczne — 
i jęk" polityczny — wywierają 


mówiła oczaro- 
ja 


niesmak, jeśli zaś c*odzi o „wydź 


oburzenie i pogardę. 


Et. 


śródmieście Prawa, zebrało si 
ków Komitetu Dzielnicowego 


D o zebranych przemówił I se-] 
*retarz Dzielnicy, tow. Gła- 
żewski. Mówca zreferował za- 
adnienie ostatniego Plenum KC 
oraz poddał krytycznej analizie 
dotychczasową pracę Dzielnicy. 
Wyezerpujący referat tów. se. 
kretarza stał się tematem ob- 
jszernej dyskusji, w której uczest 
niey konferencji poruszyli naj- 
bardziej aktualne gadnienia 
obecnego etapu naszej pracy par 
tyjnej. 

Tow. siliński, przewodniczący 
Dzielnicy ZMP, zwrócił uwagę, 
że w wielu zakładach pracy, jak 
np. PMT, 
Społecznych „Społem'*, młodzież 
spotyka się z niezrozumieniem 
i brakiem pomocy ze strony Ko. 
mitetu Partyjnego, 

— Taki stan rzeczy dezorgani- 
zuje ZMP, ntrudnia wszelką pra- 
cę mobilizacyjną wśród młodzie. 
ży. 

Słusznie podkreślił tow „Sadow 
ski powszechne u nas niedocenia. 
nie roli sportu. Mówca wskazał, 
że powinniśmy brać przykład ze 
Związku Radzieckiego, który 
kładzie duży nacisk na podnie- 
sienie kultury fizycznej i uma. 
sowienie sportu wśród najszer- 
szych rzesz pracujących. 

Dużo miejsca poświęcili rów- 
nież towarzysze w dyskusji dzia. 
talności rozpolitykowanej części 
kleru. Tow. tow. Szmyt, Szy. 
mański i Król podkreślili, że o- 
bowiązkiem Partii jest demasko- 
wanie tej działalności oraz tłu- 
maczenię wszystkim wierzącym, 
że państwo nie walczy z religią, 
ale nie dopuści do wywrotowej 
roboty reakcyjnej części kleru. 

— Pamiętamy bohaterskie, 
szlachetne postacie księży Kollig- 
taja, St Brzózki i innych, 


nego omówienia i przedyskutowania UCHWAŁ PLENUM 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR. 


Zakład Wydawnictw |, 


kach Zawodowych, o koniecz- 


daniach, jakie ciążą na Związ 


ności zaktywizowania bezpar- 
tyjnych robotników, o koniecz 


lecz z drugiej strony pamiętamy 
również Oleśnickich i Kossakow- 
sk e dopuścimy, aby naśla- 
dowcy polityki tych ostatnich 


ności 


cam: społecznymi młodzie: 


Tow. Tadeusz Fesser jest |ralno-oświatowej. 
starym, doświadczonym wiók- 
niarzem, który przeszło 20 lat 
pracował w przędzalni Zakła- 
dów Przemysłu Bawełnianego 
(dawniej „Stolarow è S-ka"), 
po wyzwoleniu przemianowa- 
nych na PZPB Nr 17, 

Od roku tow. Fesser petii 
funkcje przewodniczącego Ra 
dy Zakładowej „bawełnianej 
W=tki", 


wytyczne do realizacj! 
trudnych i poważnych zadań. 


1 Polaca 


interesowania się pra- 


oraz krzewienia akcji kultu- | młodzież i starsze społeczeństwo. 


Jestem głęboko przekonany 
— mówi tow, Fesser — że II 
Kongres Związków Zawodo- 
wych poweżmie doniosłe u=- 
chwały 1 da nam szczegółowe | ey, właśnie z kobiet. składają się 
tych | większości przodownicy pracy, 
| |lecz niektórym kobietom brak 
stojących na obecnym etapie | uświadomienia. politycznego. 
przed rurhem zawodowym w| Tow. Cholewianka wskazała na 


działali na naszym terenie i wy- 
wierali zgubny wpływ na naszą 


Tow, Cholewianka podkreśliła, 
że szczególną uwagę pod tym 
względem trzeba zwrócić na ko- 
biety. 

— Kobiety — powiedziała ona 
— sẹ niezwykle ofiarne w prs- 


poświęcają zagadnieniu zaktywi- 
zowania i szkolenia kobiet, , 
Sprawa zbliżającego się Kon- 
gresu Związków Zawodowych 
znalazła również należyte odbi- 
cie w dyskusji. Towarzysze pod- 
kreślali, że pomimo bezsprzecz. 
nych osiągnięć Związków Zawo- 
dowych, praca ieh nie stoi jesz- 
cze na należytym poziomie, 
Słusznie podkreślił tow. Ły- 
siak konieczność szkolenia akty- 
wa związkowego, która swym 
zasięgiem powinno o artyj. 
niaków oraz robotników bezpar- 
ych. 


zainteresowanie wśród 
pranych wywołała wypowiedź 
TY sekretarza — Dzieln tow. 
Stmaja, który wyczerpująco omó- 
wit rolę ngitatorów party 

— Partia nasza stawia pr 
nami coraz to większe, coraz 
trudniejsze zadanie, Dla ich 
realizacji nie możemy działać | 
tylko sami, lecz musimy porwać 
za sobą masy  bezpartyjnych, 


Di 


musimy ich przekonać 1 zdobyć! 


przez wiece i mssówki, Musimy 
drogę rozmów i prywatnych ze- 
tknięć trafić do tych wsz 

którzy cheg z nami współpraco- 
wać. Ten obowiązek 
wszystkich członkach Partii, a w 
szczególności na wyszkolonych, 
świadomych agitatorach. Praca 


„ [towarzysze wskazywali, że spra- 


Realizujemy uchwały KC PPR 


Obrady rozszerzonego Plenum Dzielnicy Śródmieście-Prawa 


W odświętnie udekorowanej sali konferencyjnej Dzielnicy 


głos zabrał, dla podsumowania 
dyskusji, sekretarz Komitetu 
Łódzkiego od spraw ekonomiez- 
,|nych, tow. żebrowski, który po 


ję około 70 towarzyszy, człon. [Tego nie dokonamy jedynie po- 


oraz prelegentów, w celu współ 


; omówieniu poszczególnych prze- 
ciąży nA |mówień i ogólnej porytywnej o- 
cenie dysknsji, zatrzymał się dłu 
żej nad tymi zagadnieniami, któ. 
ro zostały słabo omówione tub 
pominięte przez towarzyszy. 
Tow. żebrowski wskażił na to, 


agitatora — to jeden z najpo- 
ważniejszych, najbardziej odpo- 
wiedzialnych obowiązków. Dla- 
tego też agitatorami muszą być 
nie tylko ludzie ofiarni i odda. 
ni, lecz w pierwszym rzędzie do- 


że organizacje podstawowe w fa. 
brykach muszą czuwać i być do- 
kładnie poinformowane, jak rea. 
A RAMIE, lizuje się plany produkcyjne i 

O tym, że towarzysze Dzielni. |Ĵ nuje się system osz- 
wy śródmieście Prawa w pełni |*7ednej gospodarki Dalej mów 


skazał na konieczność jak 
j aktywizacji 
ków Partii i wciągnięcia bez. 
partyjnych do pracy w Związa 
kach Zawodowych i Radach Za. 


zdsją sobie sprawę z roli szkole- 
nia, świadczyły liczne wypowie. 
dzi przemawiających, w których 


erona 


wy szkoleniowe, dotąd niedove- 


wiene przez Dzielnicę, muszą zna |kładowych. Szczególną uwagę 
loźć należyte miejsce w realiza. |zyyrócił tow. Żebrowski za za- 


gndnienie łączności pomiędzy 
miastem a wsią. 


cji uchwał ostatniego Plenum. 
Po wyczerpaniu listy mówców, 
e 


korespondenci 


„Duch Gampego pokutuje w 
Zakładach nr 6“ — mówiono 
o naszej fabryce jeszcze drio- 
gey temn. Pracowa. 
liśmy wtedy deficytowo, nie 
mogąc wybrnąć z szeregu tri- 
dności, które hamowały rozwój 
produkcji. 

zié 
niepowrotnej 


więć mi 


okres 
przeszłości. 


ten 


0d 
dnin, kiedy dyrektorem naczel. 


został tow. Jó- 
świak, załoga znezęła inaczej 
pracować. Joż obecnie nie 
wleczemy się w ogonie innych 
fabryk, a kroczymy wraz z ni. 
mi i mamy pewność, że po n- 
gływie roku potrafimy nawet 
mybić się na czoło. Takie bo. 
wiem jest ambitne praguienie 
całej załogi. 

Chlubę naszych — zakładów 
stanowią żłobek 1 przedszkole, 
prowadzone przen 
tow. Niedbalskę. Należy tutaj 


nym zakładów 


wzorowo 


fobruyczni piszą 


Nasza świetlica czeka — 
na odpowiedniego człowieka 


dziejstwo dla matek, pracują: 
cych ns zmianę. Dzieci z na. 
vzego przedszkola już 4-70 ma. 
ja wyjechały na wieś, do pięk 
nej, położonej w malowniczej 
okolicy willi „Jagusia“, Opsln. 
ją się na słońcu, bawią się i 
wypoczywają pod czułą i tros- 
Xliwg opieką. 

Ale wśród tych jasnych stron 
istnieją również cienie. Pragnę 


Pronumerujemy wiele czaso. 
pism. Pięknie, równo wiszą aze 
rogiom na gwożdziach i tylko 
kiedy niekiedy ktoń weźmie do 
ręki jnkieć czasopismo, prze} 
rzy ilustracje i odwiesza z po. 
wrotem, Nikt nie czyta. 

Dlaczego? 

Dlatego, że w Świetlicy jest 
ciemno, a kierownik administra 
cji odmówił wydania „viększych 


napisnć właśnie o akeji kultu. 
rmlnosoświatowej w naszych za 
kładach. Na tym odcinku pa. 
nuje kompletny zastój. Weźmy 
dia przękładu bibliotekę. Jesz- 
cze w 1945 r. robotnicy poda. 
zawali dla niej 240 tomów ksią 
žek. Po czterech latach ietnie- 
a przybyło do biblioteki a 
2 tomy(1). Kto więe intere. 
suje się rozwojem bibliotekit 


Mamy piękną świetlicę przy 
ul. Piotrkowskiej 194. Komuś 
wydała się, że jest ona zbyt 


aznaczyć, ża żłobek eyuny jest 


to, że towarzysze nie dość uwagi 


cała doba Prawdziwe to dobro 


duża i część pomieszczenia od: 
ideo na mieszkanie prewataa 


żarówek. Czy to ma być osze 
czędność 
To wszystko sprawia, że 
Świetlica na razie świeci pust. 
ką. Nie ma kogoś, ktoby 
tehnął w mią życie. Ale my, 
załoga fabryki, nie tracimy 
nadziei. Na pówno znajdzie 
się człowiek, który ożywi mar: 
twe wnęteze naszej świetlicy, 
Trzeba tylko wyszukać go 
Oby ta nastąpiło jak najprę. 
dzej, 
Rossman 
korespondent fabryczny, 
„Głosu z PZPB ne A 


Str. 4 


Nr 148 


Mikołaj Kopernik 
(1473 = 


Giordana Bruno, którzy pierwo tym, co 400 lat temu glosił drogi świata. Po tych drogach 


W śród grona Polaków, któ 
rzy unieśmiertelnili swe 


nazwiska w dziejach nauki 
wszechludzkiej, a polskiej Oj- 
czyźnie przydali blasku i sła- 
wy, Mikołaj Kopernik jest po 
stacią przodującą, Syn ubogiej 
rodziny śląskiej, polskości nie 
zmiennie wierny, Kopernik 
szedł drogą kariery jedynie 
podówczas dostępnej wybitnie 
usuolnionemu  młodzieńcow: 
„niskiego stanu“ — drogą god 
ności duchownych. 

Epokowe dzieło Kopernika 
— „De revolutionibus orbium 
coelestium’ („O obrotach ciał 
niebieskich"), otwierające no- 
wą erę w nauce nowoczesnej, 
ukończone było już około ro- 
ku 1507, wydane jednak po 
raz pierwszy dopiero w trzy- 
dześci z górą lat później, 
przed samą Śmiercią Koperni- 
ka. Genialny autor zdawał s0- 
bie sprawę, że wyniki jego ba 
dafi muszą wywołać prawdzi- 
wą rewolucję w nauce i w ca- 
łej w ogóle umysłowości ów= 
czesmej, a znając dourze za- 
krzepły obskurantyzm i ślepą 
niechęć do „nowinek“ wśród 
ħierarchi kościelnej, wolał 
nie smeszyć się z publikacją 


si poszli Śladem Kopernika, 
akceptując prawdziwość jego 
teorii, głosząc ich wielkość i 
doniosłość, uchroniła znako- 
mitego odkrywcę okoliczność, 
że w chwili opublikowania 
„De revolutionibus...“ Koper- 
hik był już bardzo niemlođym 
i bliskim śmierci człowiekiem. 


Ale Kościół nie myślał ka- 
pitulować w tym  historycz- 
nym starciu pomiędzy wolną 
wiedzą i duchem nieskrępowa 
nym a odwieczną ciemnota i 
xastojem. Kopernika wpraw- 
dzie nie torturowano, jak Ga- 
lileusza, nie spalono, jak Gior 
dana Bruno, lecz przeciwko 
„zgubnym* teoriom toruńskie- 
go astronoma Watykan krzyle- 
nat groźnie „weto!* — i dzieła 
dego trzymał przez długie lata 
na słynnym „indeksie“, uważa 
jąc ich treść za „herezję“ 1 
„bezbożnictwo”, Dopiero, gdy 
nowa teoria o budowie wszech 
świata znalazła powszechne 
użnanie i potwierdzenie, gdy 
najwięksi uczeni całej Europy 
— wierzący i niewierzący — 
musieli zgodzić się ze spraw- 
dzalną doświadczalnie jej słu- 
sznością, Watykan raczył m- 
łościwie zdjąć nazwisko Ko- 
pernika z „indeksu“ i dopu- 
ścić tym samym jego dzieła 
do rozpowszechnienia „nawet 
wśród najwierniejszych wy- 
znawców Kościoła. 


My, ludzie żyjący w czasach, 
gdy każde dziecko szkolne wie 


dzieła, mającego zmienić do 
gruntu dotychczasową wiedzę 
ludzką o wszechświecie, 

Ta wiedza przez wiele setek 
lat opierała się na teoriach 
greckiego matematyka Ptolo- 
meusza, według których zie- 
mia, wraz z towarzyszącymi 
jej planetami, stanowić miała 
centrum wszechświata. Za po- 
mocą niewzruszalnych dowo- 
dów naukowych, będących wy 
nikiem wieloletnich studiów i 
obserwacyj, Kopernik obalił 
te „ archaiczne koncepcje; 
„wstrzymał słońce, wzruszył 
ziemię”, to znaczy, wykazał, 
że to ziemia po stałej orbicie 
obraca się dokoła słońca (co 
powoduje m. in. kolejność pór 
roku), a nie na odwrót, jak 
sądzono dotychczas. | 

Kopernikowskie „De revo- 
lufionibus..* było istotnie — 
rewolucją pojęć i poglądów 
ludzkich. Ta rewolucja godzi- 
ła bezpośrednio nie tylko w 
kultywowane tak długo syste- 
my „naukowe”, lecz stanowi- 
ła zarazem groźne niebezpie- 
creństwo dla wierzeń kościel- 
nych, którym te systemy mia- 
ły służyć za podporę i ostoję. 
W świetle nowej astronomii ko 
pernikowskiej wally się w 
proch rozmaite „prawdy ob- 
jawione", ujawniały swą na- 
iomą bezpódstawność religijne 
legendy, w rodzaju tej o Jo- 
zuem, który — dla celów stra- 
tegii — „wstrzymał“ rzekomo 
słońce pod murami Jerycha. 

Zuchwalstwo śmiałka, rzu- 
cającego rękawicę scholastycz 
nemu' dogmatyzmowi nauki 
ówczesnej, poruszyło do ży- 


1543) 


Kopernik, z podziwem chyli- 
my głowy wobec jego genial- 
nych odkryć, a z połlitowa- 
niem wspominamy gromy 1 ża 
kazy watykańskich władców. 
Zwyciężyła, bo zwyciężyć mu- 
slala wolna myśl ludzka, świa 
tłem geniuszu opromieniają- 
ea nowe drogi nauki, nowe 


kroczyć będzie nieustraszenie 
ludzkość bez względy na wy- 
silki obslaurantów 1 wsteczni- 
ków, którzy hodowlę ciem- 
nych przesądów i zabobonów 
uważają — w interesie swego 
stanu posiadania — za obowią 
zek niemal zawodowy. 
Bolesław Dudztński. 


Wieś przęd Świ 


Stanisław Glonek z Czarnoci- 
na, setnie spocony, klarował idẹ” 
cym obok chłopom swoje plany 
w związku ze świętem Ludowym. 
Mówił o tym, żeby zaprosić de. 


ponował również, aby podjąć jn- 
kieć zobowiązania. Gospodarze 
kiwali głowami. 

— Ano, tak — przydałoby się, 
— rzokł idący obok gospodari, 
włnściciał 7 ha ziemi i pięknych 


sięgamy do wiecznie żywych źródeł kultury polskiej 
Imponujący przebieg Festivalu M 


Tańce i pieśni po. 


Filharmonii Łódzkiej ' 


Ostatni koncert łódzkiej Fil: 
harmonii Miejskiej, który odbył 
się w ramach Festivalu Polskiej 
Muzyki, Ludowej, poświęcony 
był twórczości kompozytorów 
polskich, osnutoj na tematyco 
ludowej, W koncercie wzięty u- 
dział orkiestra symfoniczna Fil. 
harmonii i chór łódzkiej Państ- 
wowej Wyższej Szkoły Muzycz- 
nej. Dyrygowali Włodzimiete 
Ormieki i Władysław Raczkow- 
ski, Orkiestra symfoniczna od 
grała fragmenty z baletu „Pan 
Twardowski“ Różyckiego, tańce 


polskie _ Bygietyńskiego i 
„Otmiel*  Wiechowicza, chór 
odśpiewał szereg pieśni ludo- 


wych w opracowaniu. Bikorskie- 
go, Lasockiego i Wiechowicza. 
Koncert powtórzony został w 
niedzielę 22 bm. na poranku, 


Gdy pół roku tomu przyszłam 
tu po raz pierwszy, wydawało mi 
się, że Świetlica ta nie różni się 
niczym od innych ówietlie fa- 
|bryeznych. A jednak szybko zro- 
zumiałam, w czym tkwi różnica, 
Stało się to, gdy wmieszałam się 
w tłum tutejszej gromadki świet 
licowej, gdy wkrótce tutejsze 
sprawy stały się moimi sprawa- 
mi, gdy zaczęłam myśleć katego- 
riami „strzelczykowskich świet. 
liczan**. Naprawdę „zaraźliwy* * 
był zapał, z jakim mówili o swej 
pracy, o swych sukcesach, powo- 
dzeniach i planach na przysz. 
tość, Jasne było, że Świetlica 
stała się bardzo ważną cząstką 
ich życia, że kierowniczka tej 
świetlicy, ob. Szarowska, jest 
ich najlepszą opiekunkę i wy- 
chowawczynią. Dzięki jej zdol- 
nościom organizacyjnym i wla- 
ściwej metodzie wychowawczej 
— świetlica „Strzelczyka** wy. 
odrębnia się spośród świetlic in- 
nych zakładów pracy. 


Zawsze tu jest rojno 1 gwarno. 
Stalę odbywają się zebrania, ówi 
czenia, przygotowania do jakiojć 
uroczystości, jakiegoś konkufau, 
jwkiejś akademii. Nikt nio wa- 
lesa się z kąta w kąt i nie sie 
dzi bezozynnie w foteln. Każdy 
musi brać ezynny udzinł w pra 
ty swojej sekcji, Bekcja literac 
ka w każdy poniedziałek oma- 
win przeczytane książki, dysku- 


wego watykańskich obskuran- 
tów, uzurpujących sobie za- 
wsze prawo wyłącznej kontro 
M i wykładni odkryć nauko- 
wych. Od losu Galileusza + 


tuje na temat współezesnych za- 
gadnień, Świętliczania czytają 
dużo dobrych książek, Biblio 
teczka murksistowska oran książ 
ki naukowe i fachowe oioszą się 


Najcenniejsze dzieła dramaturgii radzieckie 


ujrzymy wkrótce na scenach polskich 


W związku z ogłoszonym 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki ogólnopolskim konkur- 
sem na najlepsze wystawienie 
sztuk z klasycznego repertu- 
aru rosyjskiego lub współcze- 
snego radzieckiego, Minister- 
stwo zaleciło do tłumaczenia 
m. in. następujące utwory m- 
sarzy radzieckich. 

Korniejczuka „Makar Du- 
brawa" i „Platon Kreczet" Tre 
niewa  „Liubow Jarowaja" 


Wiszniewskiego, „Optymustycz 


na tragedia“, Wirty „Spisek 
skazańców” i „Chleb powszed 
ni“, Simonowa „Czekam na 
ciebie", Kożewnikowa „Złoty 
potok“, Iwanowa. „Pociąg pan 
cerny“, Bułhakowa „Ostatnie 


dni", Paustowskiego „Wiecz- 


nie współczesny" (dwie ostat- 
nie sztuki osnute są na tle ży« 


cia Puszkina), Rachmaninowa 
„Okno w lesie", Romaszewa 
„Wielka siła Aleksego Tot- 
stoja „Droga męki", Syrowa 
„Zielona ulica“,  Jakobsona 
„Życie w cytadeli“, Sotronowa 
„Kariera Beketowa* 1 „Mo- 
skiewski charakter". 

Niektóre z tych utworów u- 
każą się w druku nakładem 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej lub Państw. Instytutu 
Wydawniczego. 

Ze sztuk Klasyków rosyj- 
skich, które wystawiane będą 
u nas po raz pierwszy, wymie 
nić należy m. in.: „Szalone pie 
niądze" Ostrowskiego 1 „Wa- 
sta Żeleznowa" Gorkiego. 


Finał konkursu, w któtym 
wezmą udział wyróżnione ze- 
społy teatralne, nastąpi w War 


szawie w połowie listopada, 


Ośrodki krzewienia kultury 


Jak pracują świetliczanie zakładów im. Strzelczyka 


zawsza_niosłabnącym  powodze- | 
niem. ** 4 
t.» 
Któregoś dnia powitał mnie w. 
świotlicy większy niż zazwyczaj 
gwar młodych głosów. Fakt, że 
świetlica przystąpiła do współ. 
zawodnictwa kulturalno - oświa. 
towego był naprawdę pamiętnym 
wydarzeniem, Świetliczanie 
„Strzelezyka”* rakrzętnęli się 
przy pracy z właściwym sobie 
zapałem í rozmachem. 
W ozdobnym zeszycie uwiecz- 
niono już historię powstania łań.. 
cucha współzawodnictwa. Świete 
lica „Strzelęzyka'* przyjęła we- 
zwanie PZPB Nr 8 i zo swoj 
strony wezwała Zakłady Silni- 
ków Spalinowych orax PZPW 
Nr 6. Zobowiązania nie były 
gołosłowne. Każdy zespół wyka 
zał przeciwnikowi jego braki i 
zobowiązał się do usunięcia feh 
dò dnia 1 czerwca br. Wypełnie- 
nia tych zobowiązań pilnują 
skrupulatnie lotne kontrole Świe. 
tlicowe, 
Oto, cò mówi o ich działalno- 
fci dzienniczek komisji świetli- 
cowej Zakładów im. Strzelczyka: 
„Dnia 23 marca nasze delogncjo 
sprawdziły w PZPB Nr 8 pracę 
tamtejszoj świetliby, Btwierdzi. 
liśmy, że zorganizowano jnk sw 
morząd świetlicowy i sąd kole- 
żeński, Gazetka ścienna nie by- 
ła jeszcze gotowa'', Inne notate 
ki dotyszą kontroli w PZPW Nr 
6 t w Zakładach Silników. 

A jak wypełniają swe zobó- 
wiązania świetliczanie Fabryki 
im, Strzelczykał Oczywiście, nie 
czekali, aż inni ich wyprzedzą. 
Przeciwnie, chcą wykonać przed 
terminem swój plan. A więć we. 
dłog postanowień nawiązali kon- 
takt kulturalny ze świetlicą we 
wsi Barczew, przygotowali wie- 
czór poezji Słowackiego, wyówi. 
czyli szoreg tańców ludowych i 
ukończyli juž przygotowania do 
sztuki Bałuckiego „Dom otwar- 
ty (wystawią jẹ niedłago w 
jednym z teamów łódzkich), 

Wo współzawodniętwie biorg 
także udział uczestnicy kurau 
czytania i pisania, Ubiegają się 
wraz z takim samym kursom 
przy zakładach Weigtu, o lepsza 
wyniki pracy, 

$ 


..» 
Okazuje się więc, że współza. 
wodnictwo ma sens istnienia nie 
tylko w produkcji W dziedzi. 
nia kulturalno - oświatowej tak- 
žo przynosi ono wzmożoną i wy- 
dajniejszą pracę. Mobilizuje u- 
czostników do wykazania zdol- 
ności, sił twórczych, do szuka- 
nia coraz innych metòd pracy. 
Wiele éwietio fabrycznych 
nie spelnia, jeszcze oatkowicie 
swoich zadkń. Działalność ich 
ogranicza się tylko do ietnienia 


lskie na Poranku 


przeznaczonym specjalnie dle 


iódzkiego świata pracy, 


„WIECZÓR PIEŚNI I TASCA'' 
WE WROCŁAWIU ' 

Fostivnl Muzyki Ludowej we 
Wrocławiu zapoczątkowany zo- 
stał „Wieczorem piegni i tañ- 
cu'l w wielkim studio Polskiego 
Radia, Na wieczorze tym wy- 
stąpiło z bogatym programem 10 
czołowych chórów wrocławskich 
oraz przodujące zespoły tangcz- 
ne Dolnego Śląska, jak ZMP, 
Miejskiego Domu Kultury OK 
ZZ, Spółdzielców i ZSCh z gmi- 
ny Bukowice. W Domu Kultu. 
ry „Energetyk! odbyła się na- 
stępnie „Wieczornica Ludowa“, 
w czasie której 80-0sobowy z0- 
spół góralski r Bukowiny Ta- 
trzańskiej wystawił sztukę Fran 


sekcji baletowej i dramatycznej. 
W niewielu tylko Świetlicach 
tak jak w ząkadach im. Strzel. 
cezyka istnieję kurs samokształ. 
ceniowy, kółko dyskusyjne i lite. 
rdckie, Nie wszędzie zespół 
świetlicowy ma swój dobrze zor- 
ganizowany i dobrze działający 
samorząd. 

I tu rysują się znów poważne 
zadania przed Związkani Zawo- 
dowymi. Należy odpowiednio, 
wyszkolić kierowników świetlic, 
zwraca baczną uwagę na dzia. 
łainość i program zajęć każdej 
świetlicy, rozwinąć szeroko nk= 
cje współzawodnictwa kultural- 
no.oświatowego. A wtedy każ- 
da świetlica stanie się placów- 
kę, społniającą ważną rolę w 
walce o podniesienie poziomu o- 
Światy 1 kultury mas pracują- 


uzyki Ludowej 


ciska Dominika pt, „Ojcowiż- 
nat, W drugim dniu Festivalu 
urządzono w Domu Kultury 
„Energetyki wielką imprezą re- 
gionalną, z udzinłem czołowych 
zespołów mrtystycznych z Dol- 
negó Śląska oraz górali z Buko- 
winy Tatrzańskiej. Po drugim 
przedstawieniu sztuki „Ojcowiz- 
matt odbył się w studio Polskio- 
go Radia koncert symfoniczny, 
poświęcony polskiej muzyce lu- 
dowej z udziałem solistki Anieli 
Szlemińskiej. Drugi dzień Fe- 
stivalu zakończył się wielką zà- 
bawą lmdówą w sali ORZZ, w 
czasie letóroj popisywał się ze. 
spół góralski oraz balet ZMP. 


OHOPIN I NOWOWIEJSKI 
W BYDGOSZCZY 


W ramach Festivalu Muzyki 
Ludowej odbył się w pomorskim 
Domu Bztuki w Bydgoszczy kon. 
cert symfoniczny, którego soli: 
stą był pianista Władysław Kę- 
dra, Program koneortu zawierał 
stylizowaną muzykę ludową w 
cpracowanin: Nowowiejskiego, 
Maliszewskiego i Palestra, pò- 
nadto fantazje na tematy ludo- 
we Chopina, 


WYSTĘPY BAMORODNYCH 
ARTYSTÓW LUDOWYCH 
W RZESZOWIE 


Rozmowy z chłopa 


legację robotników z minsta, pro | 4 


ętem Ludowym 
mi 


SOPENA ETE e en pana 


Ob. Stanisław Glonek 


wąsów, — Musimy wszystko tis 
lrządzić pięknie, abyśmy się nie 
powstydzili, gdy przyjadą gońcio 
$ miasta, bo przecież pamiętacie, 
jak to było l-go Mają w Łodzi? 

Na wspomnienie Pierwszego 
Maja twarz ob. Stanisława roz. 
jaśnia uśmiech. Zaczyna teras 
z innej beczki. Opówiada, juk to 
było w tym pochodzie pierwszo: 
majowym, 

Najbardziej to się ludzie dzia 
povai owym osłom — mówi, — 
b to 61 podżogncza wojenni — 
strasznie podobni byli do tych 
wych kumotrów zza Oceanu — 
odzywa się idący obok gospo- 
darz. 

Ale ob. Glonek nie daje innym 
dojść do słowa. I zwracając się 
do nas opowiada, jak to idące w 
jednym szeregu zo swym krajne 
nem £ tej samej wsi, wciąż mu 
wyjaśniał, żo to okrzyki: „niech 
żyje'', są skierowane pod ich a- 
jdresem, 

Dzieciaki krzyczały: „niech 
żyje Czarnocin, niech żyją bra. 
cia chłopi'* — bardzo się to na- 
m czarnociniakom spodobało. 

— Mnie to — prawdę mówiąć 
|— spodobał się najbardziej t= 
leział tej dużej masy młodzieży 
akademickiej. 

— Oj, pamiętam ja, pamiętam, 
jik to kiedyś synalkowie fabry- 


Staraniem woj Wydziału Kul. 
tury i Bztuki rozpoczął się w 


zyki Ludowej W pierwszym 
dniu wystąpiły w sali Teatru 
Miejskiego zespoły ludowe: 
Suchodołn, Machowa, Dzbrówki 
i Bteromieścia, które ostatnio 
brały udział w festiyalu war 
szawskim. Publiczność rzeszow 
ska przyszła tłumnie podziwi: 

piękno tańce, muzykę i fpiowy 


cych naszego miasta, Sam. 


Tózet Bok: „Na Uralu“ — 
pamiętnik robotnika polskiego 
w ZSRR — 1940—1945 — z 
przedmową Lucjana Rudnie- 
kiego. Opracował i wstępem 
opatrzył Rafał Gerber, War- 
sząwa 1949, Państwowy Insty- 
tut Wydawniczy. Str, 133. 


s.. 

— „Zanim społeczne burze 
y [przeminą 

w proch się roasypią me 
[kości, 

swym życiem kładę jedną 

[cegiełkę 

w braterstwie całej Wade 
ei“, 


— Tak pisze w jednym że 
swoich wierszy Józef Bok, au- 
tor zbioru opowiadań „Na Ura 
lu“, W łódzkich fabrykach i 
we wsiach województwa łódz 
kiego popularna jest postać te 
go starego i doświadczonego 
działacza partyjnego — obec- 
nie instruktora rolnego w Wo 
jewódzkim Komitecie PZPR 
w Łodzi i zasłużonego aktywi- 
sty Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 

Lucjan Rudnicki w przed- 
mowie do książki Boka tak go 
charakteryzuje: „Z powierz- 
chowności, sposobu bycia 1 ję 
zyka Boka trudno dyło by u- 
stalić — kto to: robotnik czy 
chłop? Właściwie jedno i dru- 
gie. Synteza obu typów: sze- 
rzył ideały społeczne robotni- 
ków miejskich na wsi, propa- 
gował chłopski hart w walce 
z przęc'wnościami w mieście. 


samorodnych nttystów ludowych. 


„Na 


Na półce z isiążkomi 


Józef Bok: 


Łódzki robotnik pisze o socjalistycznym budownictwie 


zbliżał wieś do miasta, bratał 
chłopa z rabotnikiam". 

Józet Bok, urodzony w 1840 
roku we wsi Łyszkowice w po 
wiecie łowickim, sya wiejskie- 
go murarza, od wczesn*g2 dzie 
ciństwa pomagał rodzicom w 
pracy. Gdy miał lat 18. by? ro- 
botniliem budowlanym. Cze- 
ladrikiem murarsk'm zostaje 
mając 19 lat. Znczyna sie wte 
üy interesować zagadnien'am: 
społecznymi t nawiazuje kon- 
takty z ruchem robótx'czym, 
a po wybuchu Wielkiej Rewo- 
lucji Listopadowej staje się 
członkiem SDKPiL. Później 
jest funkcjonariuszem KPRP, 
wreszcie KPP í pracuję w 
Związku Robo'ników Ronych 
i spółdzielczości Pisuje wier- 
sze i koresponduje z prasą ro- 

tniczą. W 1922 roku „Książ- 
ka" drukuje jego utwór ece- 
niczny — „Gospodyni dworu" 

Bok osiedla się z rodziną w 
Henrykowie-Uroczu pod Grój- 
cem, gdzie sdobywa ogólny 
szacunek biedoty wieśskiej, 
która wybiera go sołtysem. W 
pierwszym roku hitlerowakieś 
okupacji Bok z żoną 1 synem 
przechodzi granicę | udaje się 
do Białegostoku. Tam z re 
ną zgłasza się ochotniczo na 
wyjazd na Ural na budowę t 
tam pisze swój pamiętnik, 

Tak, jak w powieści Ażaje- 
wa „Daleko od Moskwy”, dru- 
kowanej w „Głosia" — tak * 


kantów i obszarników, ubrani w 
jezspki studenckie, atakowali póz 


|| Rzeszowie Festival Polskiej Mu. [ody pierwszomajowe. 


Nasi znajomi wciąż żywo roz- 
qamiajj, nie bacząc na upał, 
skończyli już z pierwszym me- 
cm i teraz przeszli znów do za- 
gudnienia chwili, to jest do świę 
a Ludowego. 

Nio dziwnego, zn kilka dni 0- 
gólne zebrania ohłopów, więc 
tseba przyjść z konkretnym 
lplanóm. 


Uralu“ 


w opowiadaniach Boka — tè- 
matem jest praca przy budo- 
wie nowych zakładów przemy 
słowych + osiedli w tajgach 
1 górach. Opowiadania te, pi- 
sane niezmiernie żywo, czyta 
|się z dużym zainteresowaniem. 
Tchną one nieskalaną, robo- 
ciarską prawdą, pokazując ży- 
ole i pracę radzieckiego naro- 
du i garstki polskich robotni- 
ków. W prostych, a jakże bar= 
wnych 4 wzruszających  sło« 
wach mówi Bok o beroiżmie 
ludzi, budujących zaplecze bo 
haterskiej Czerwonej Armii, o 
póczuciu współwładztwa ra= 
dzieckich robotników, o prole- 
tarlacieim internacjonaliźmie—. 
wzajemnym szacunku i rów 


ródowości w ZSRR. o praw= 
dziwej wolności, mozącej pa 
nować tylko w socjalistycz= 
nym kraju. 

Bok szczęśliwie uniknął ma, 
mery  nieprzekonywujących 
frazesów, w którą tak atwo 
wpaść początkującemu pisa= 
rzowi, szczególnie, gdy pisze. 
o rzeczach wielkich t wznios 
słych. Szczere į trafne są Wy- 
powiedzi Boka — dlatego też 
łatwo przekonywują. 

Robotnicza Łódź może być 
dumna z samorodnego talentu 
tow, Boka. R Z 


—— 


nouprawnieniu wszystkich na < 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek, dnia 27 maja 
1949 r. 
Jana * 
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Sobotnie zebranie plenum 
Komitetu - Powiatowego 
PZPR w Kutnie, wykazało, że 
organizacja kutnowska przy 
stąpiła już do realizacji 
uchwał kwietniowego Plenum 
Komitetu Centralnego. 

Dyskutanci, którzy zabie- 
rali głos po referacie I sekre 
tarza Komitetu Powiatowe- 
go tow. Kurasa Bronisława 
dali obraz prac organiza- 
cji podstawowych. 

Tow. Kuras Józef pracow- 
nik Fabryki Maszyn i Apara 
tów Elektrycznych M-11 w 
Żżychlinie apelował do towa- 
rzyszy, aby stali czujnie na 
straży wykonania planu 
oszczędnościowego, aby nie 
była to trwająca kilka ty- 
godnia kcja „O“, lecz stały sy 
stem oszczędnościowy, stoso- 
wany pzez załogę i dyrekcję 
Iabryki. Przykładem dobrze 
wygospodarowanej  oszczęd- 
ności może być fabryka M-11 
w Żychlinie, gdzie w kwiet- 
niu br. zdołano zaoszczędzić 
ponad milion złotych. Zarów 
no w systemie oszczędzania, 
jak i w podnoszeniu produk- 
cji, towarzyszy partyjnych 
powinien cechować nowy styl 
pracy przy warsztacie i w or 
ganieacji partyjnej. O tym 
mówił również tow. Lipnicki 


„Głosu Kutnowskiego"* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 


Czy Ośrodki Maszynowe zdały egzamin? 


Jak wygląda organizacja Ośrodków 
w Leżmicy Małej, Gałkówku i Bedlnie 


Wiemy jaką poważną ro- 
lẹ odgrywa  mechanizacja 
wsi, toteż dzisiaj zajmie- 
my się nie akcją siewną, a 
pracą ośrodków maszyno- 
wych, których maszyny bra 

ły udział w siewie. 

Czy praca ośrodków za- 
kończy się na tej akcj 

Nie! Maszyny z ośrodków 
| maszynowych wezmą udział 
| w sianokosach, W żniwach, 
a potem w siewach jesien- 
| nych. Dlatego też pisząc ni- 

niejszy artykuł nie mamy 

zamiaru jedynie wytykać 

błędów, jakie zrobiliśmy w 

czasie osennej akcji 

siewnej. Chcemy się zająć 


organizacj 


i wady w ich 
chcemy wskazać tym, kt 
rzy ośrodkami zarządzają 
jak trzeba pracę usprawnić, 
|by spełniały one powierzo- 
| ną im rolę. 
Oto konkretny przykład. 
Ośrodek w Leżnicy Małej, 
pospolicie zwany — przez 
mieszkańców „ośrodkiem w 
Leż e" w powiecie łe- 
| czyckim znajduje się pod Za 
| rządem Gminnej Spółdziel- 
ni „Samopomocy Chłop- 
skiej'. Jest to jeden z naj- 
lepiej  zagospodarowanych 
_ ośrodków w powiecie pod 
T względem maszyn. posiada 
_ bardzo dobrego kierownika, 
ale.. coś z organizacją tego 
ośrodka jest nie w porząd- 


ui to bardzo nie w po- 
ządku. 
| Część dawnego majątku 


ziemskiego w Leżnicy Wiel- 
kiej jest własnością Pań- 
| stwa. Obywatel Penc, który 
zarządza tym m i 
ceniając znaczenie 
dla wsi, zgodził 
na rzecz spółdzielni 2 baraki 
| z tym, że w jednym znalaz- 
| tyby pomieszczenie trakto- 
r, w drugim narzędzia. 
tym kierownik ośrod- 

ka ob. Łuszczewski zamiesz 
katy w Łęczycy, a dojeżdża 


ć|twiejsze byłoby ich rozpro- 


II sekretarz Komitetu Miej- 
skiego w Żychlinie. 


ina jego pracy, mógłby mie 
szkać z pówodzeniem w po- 
dworskim pałacu. Ale Zarząd 
Gminnej Spółdzielni zdecy- 
dował zupełnie inaczej. Mia 
nowicie, traktory umieszezo 
mo w Leźnicy Małej w sto- 
dole ob. Wawrzyniaka, przy 
czym nie zostały one ubez- 
pieczone. Narzędzia zaś po- 
zostałe, a więc siewniki, płu 
gi, kultywatory i t. d. leżą 
na podwórzu u tegoż gospo 
darza. 
Dlaczego? 
Czyżby 


tak , doskonale 
wpływała na konserwację 
maszyn zmienńość warun- 
ków atmosferycznych? Wy- 
daje się nam, że nie i dla- 
tego po raz wtóry zadajemy 
pytanie pod adresem Zarzą 
du Gminnej Spółdzielni w 
Leżnicy Wielkiej, Dlaczego 
wydano takie zarządzenie? 

Idźmy dalej. Przez umie- 
szczenie maszyn w nieodpo- 
wiednim punkcie traktory 
z ośrodka nie mogły spełnić 
swego zadania w 100 pro- 
centach. Tak na przykład 
jednym traktorem oborano 
zaledwie 30 ha. I znowu py- 
tanie — dlaczego? Podobne 
zastrzeżenia, jak do pracy 
traktorów, mamy co do wy- 
korzystania siewników. W 
Leżnicy Wielkiej siewni- 
kiem z ośrodka obsiano za- 
ledwie 14 ha, a powinno się 
było obsiać obszar 40 ha, 
który posiadają działkowi- 
cze. Być może, że zrzuci się 
winę na późne dostarczenie 
siewników, które przyszły 
do ośrodka pod koniec kwie 
tńia. Ale z drugiej strony 
gdyby ośrodek znajdował 
się w Leżnicy Wielkiej, któ- 
ra jest centrum gminy, ła- 


wadzenie. 


A teraz drugi przykład. 
Ośrodek maszynowy w Gał- 
kówku z siedzibą w Starych 
Koluszkach nie posiada ani 
podręcznego warsztatu, ani 
też narzędzi do naprawy 


| jący codziennie rowerem do 
Leżnicy Małej, co odbija się 
| 


maszyn. Maszyny wypoży- 
czane gospodarzom, bardzo 


GŁÓS KUTNOWSKI 


Komitet Powiatowy PZPR realizuje uchwały 


Kwietniowego Plenum KC PZPR. 


Dotychczasowa praca Ko- 
mitetu Powiatowego na od-| Kucner ) y 
cinku młodzieżowym jest nie|ki, który stwierdził, że orga- 


Poruszano również ciągle 
aktualne na terenie organiza 
cji kutnowskiej zagadnienie 
uaktywnienia pracy kobiet. 

Podobnie sprawa przedsta 
wia się z młodzieżą, Tow. 
Gontarek przewodniczący Po- 
wiatowego Zarządu ZMP 
zwrócił się do sekretarzy or- 
ganizacji podstawowych, aby 
nawiązali ściślejszy kontakt 


m Wiejskimi Kołami ZMP.|Święta Ludowego. (b) 
Święto Ludowe w Zychlinie 
W sali posiedzeń MRN w|Narutowicza, Plac29 Listopa|wych w stołówce Fabryki 


Żychlinie odbyło się zebranie 
organizacyjne komitetu ob- 
chodu Święta Ludowego, w 
którym wzięli udział przed- 
stawiciele SŁ, PSL, PZPR, 
Ligi Kobiet, ZMP i Zw. Zawo 
dowych. 

Ustalono, że w Obchodzie 
Święta Ludowego w dniu 5 
czerwca br. do Żychlina przy 
jadą rolnicy z gmin Dobrze- 
lin, Oporów i z Pleckiej Dąb 
rowy, biorąc udział w uroczy 
stościach związanych ze Świ: 
tem Ludowym. 2 

Ogólna zbiórka nastąpi na 
Stadionie Sportowym Fabry- 
ki M 11 o godz. 13, gdzie 
wygłoszone zostaną okolicz- 
nościowe przemówienia. Na- 
stępnie zebrani przemaszeru- 


Dyskusję podsumował tow. 
wicewojewoda łódz- 


dostateczna. 


niusz, 


ul. Kościuszki, 


chu Zarządu 


daleko idąca 


ją wraz z orkiestrą przez ul. 


często: wracają do ośrąd- 
ka «uszkodzone i wówczas 
nie ma ich czym naprawić. 
To było też przyczyną, że w 
początkach akcji siewnej 
nie brały w niej udziału. 

I wreszcie trzeci przy- 
kład. ŚW: 

Niedawno, bo w styczniu 
br. uruchomiono ośrodek 
maszynowy we wsi Bedlno. 
W czasie trwania tegorocz- 
nej akcji siewnej, bez 
tchnienia pracowały siewni- 
ki zaspakajając. z trudem 
potrzeby mało- i średnło- 
rolnych gospodarstw, z ja- 
kich w przeważającej mie- 
rze składają się wioski tej 
okolicy. Nakreślony plan zo 
stał jednak w stu procen- 
tach wykonany. Obsiąno 0- 
koło 240 ha gruntów chłop 
skich. Plan ten mógłby być 
zr "» podm ` óż 
kiedy siewników jest tylko 
osiem. Poza tym czyszczal- 
nia zboża w ośrodku maszy 
nowym w Bedlnie wysorto- 
wała i oczyściła ponad 115 
kwintali siewnego ziarna, 
zapewniając przez to wyż- 
Szy procent udanego zasie- 
wu. 

W»okresie krótkiej przer- 
w, pomiędzy siewami, a 
pielegnacja okopowycr, kuż 
nia i warsztat mechaniczny 
ośrodka dokonują licznych 
napraw narzędzi rolniczych 
własnych i chłopów z oko- 
licznych wsi. 

Ośrodek maszynowy w 
Bedlnie cieszy się dużą po- 
pularnością. Teraz  zwła- 
Szcza w związku ze zbliža- 
jącymi się żniwami rolnicy 
dopytują się, czy ośrodek 
będzie dysponował maszyna 
mi żniwnymi, których do- 
tąd nie posiada. 

Poważnie daje się także 
odczuć brak traktoru. Cier- 
pią wskutek tego przede 
wszystkim nadzieleni z re- 
formy rolnej parcelanci i 
małorolni chłopi, nie posia- 
dający własnej siły pociągo- 


|nam 


[usprawnienia 
ośrodków trzeba przystąpić 
ze względu na 
to, iż zbliża się akcja żniw- 
na. Tak Zarządy Gminnych 
również 
Związek Samopomocy Chłop 
skiej i Gminne Komitety 
Partii powinny wniknąć w 
postarać 

ośrod- 


wystarczą. 


przytoczone, 


ich nie popełniać. 


już dzisiaj 


Spółdzielni, jak 


braki ośrodków, 


jak i w* innych 


ganizację. 


Organy śledcze 


Nadużycia 


ny koszt 


Wielkość ogłoszeń 
od 


wej. 
Te trzy przykłady narazie 


nowvżer 


Tow. tow. Wojciechowski |uchwałami wytycznymi przez 
Antoni, Kwiatek Eugeniusz, |Komitet Centralny, a obo- 
Maślankowa Stanisława, Tom | wiązkiem 
czak Henryk, Rudniak Euge-|tu towarzysza 
"Tomczak Eliasz, 
Wojciechowski Bolesław mó-|KC PZPR. do najniższych 0g- 
wili o właściwym uczczeniu |niw partyjnych. 


da, Plac Świerczewskiego, | 
aleja Racta- 
wicką i ul. 1 Maja do gma- 
Miejskiego, 
przed którym przedstawicie- 
le miejscowych władz i spo- 
łeczeństwa przyjmą defiladę. 

W godzinach popołudnio- 


Kursy dla przyszłych muzyków 


W akcji upowszechniania 
kultury muzycznej Ludowy 
Instytut Muzyczny w Kut- 
nie przystępuje do wyszu- 
kiwania jednostek specjal- 
nie uzdolnionych w muzyce. 
Ażeby akcja ta dała pożąda- 
ne rezultaty potrzebna jest 
współpraca 
Związków Zawodowych, „Sa 


O pracy 
ośrodków będziemy jeszcze 
pisać, bo takich błędów jak 
jest znacznie 
więcej. Na dotychczasowych 
błędach i niedociągnięciach 
możemy się nauczyć, jak 
trzeba pracę usprawnić, by 
Ale do 
organizacji 


się o przydzielenie 
kom brakujących maszyn i 


narzędzi, oraz warsztatów Ki ain a ayi A 
chodniów, którzy nie zdążyli 

Pesaro "naprawy: ulec Pizeå” pydzącjm moto 

Wreszcie muszą one przy Ke, zał s 


stąpić dó' planowego wyko- 
rzystywania maszyn, do na- 
eżytego ich konserwowania 
i ` celowego rozmieszczenia. 
Sądzimy, że zarówno w tych, 
ośrodkach 
usprawni się ich stan i or- 
Tasz. 


Nieuczeiwi kierownicy PPB 


wykryły 
w Ekspozyturze P, P, B. w 
Wieluniu nadużycia ze stro- 
ny kierownika tej placówki 
Wacława Sygulskiego i tech 
nika budowlanego Zbignie- 
wa Stronczyńskiego. 
polegały na 
tym, że P. P. B. w Wielu- 
niu wybudowało dla Sygul- 
skiego dom mieszkalny za 
globalną sumę 200.000 zł bez 
sporządzenia szczegółowego 
kosztorysu, tymczasem istot |zadługo przed Sądem Okrę- 
shudowv wvnińsł sowym w Czestochowie. 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
„GŁOS KUTNOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęta 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty) 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo, 


w dzienniku 


1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 
300 mm 


nizacja kutnowska żyje już 


każdego obecnego 
jest dalsze 


i| przenoszenie uchwał Plenum 


M 11,odbędzie się uroczysta 
akadefia połączona z wystę 
pami Zespołów Ludowych, a 
godzinach wieczornych w 
parku miejskim uroczystości 
związane z obchodem Święta 
Ludowego zakończy Wielka 
Zabawa Ludowa. (R) 


mopomocy Chłopskiej", ZMP. 
i oczywiście całego społe- 
czeństwa. Akcja ta stać się 
musi powszechną, a jej ce- 
lem jest sięgnięcie po uzdol 
nionych dzieci rolników, dzie 
ci robotników i inteligencji 
pracującej. 

Organizuje się specjalne 
kursy dla  zaawansowa- 
nych, którzy po przeszko- 
leniu mogliby zostać kierow 
nikami zespołów artystycz- 
nych w terenie, 

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki kładzie nacisk, aby. 
rekrutacja utalentowanych 
jednostek oraz egzamin 
wstępny odbył się w czerw 
cu br. 

Egzamin wstępny wyzna 
czono na dzień 25.6 49 r. w 
Domu Kultury w Limie. 

Egzaminów z początkiem 
roku 1949-50 we wrześniu 
nie będzie. 

PTEE DOE 


Skutki nieostrożnej 
jazdy 

W ubiegłą sobotę zdarzył się 
tragiczny wypadek motocyklo- 
wy na szosie Witonia — Kut. 
no, spowodowany lekkomyśl. 
nością motocyklisty. 

Łuszczyk Zbigniew, lat 25, 
zam. w Witoni, będąc w stanie. 
nietrzeźwym jechał ze swym 
kolegą do Kutna, W Leszczyn. 
kv, jadąc z nadmierną szybk 


Tydzień Ligi Lotniczej 
W sali Konferencyjnej Sta 
rostwą Powiatowego w Kut 
nie odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne Komitetu Tygo 
dnia Ligi Lotniczej, które 
trwać będzie od 30.5 do 5.6 
1949 r. 

Po referacie o pracach, za 
daniach i planach Ligi Lot- 
niczej wygłoszonym przez 
ob. Tomaszewskiego, sprawy 
Tygodnia omówił ob. Pucko, 
zapoznając zebranych z in- 
strukcjami władz L. L. 

Wybrano poszczególne Sek 
cje Komitetu, do którego we 
szli przedstawiciele partii. 
organizacji społecznych. 
ZMP i społeczeństwa. 


—— 
Strażacy radzą 


W piątek 27 maja br. o 
godz. 10-ej w sali kina „Po- 
lonia" w Kutnie odbędzie się 
odprawa prezesów, naczelni 
ków i skarbników Straży 
Pożarnej z terenu całego po- 
wiatu kutnowskiego. 

Porządek dzienny obrad 
przewiduje omówienie spraw 
Tygodnia Obrony Pożarowej, 
akcję zapobiegawczą, oraz 
pmówienie rachunkowości i 
oszczędności w Strażach, 

—— 
Czyja zguba? 

Na posterunku Miej 
M.O. w Kutnie znajduje się 
znaleziona paczka z konfekcją 
damską. 

Po udowodnieniu prawa włas 
i ka zwrócona zostn. 


Z powiatu 


Zarząd Miejski w Krośnie- 
wieach przystąpił do repera- 
cji ulic i chodników w pobli- 
żu targowicy i stacji kolejki 
wąskotorowej. 

W Oporowie Gminna Spół- 
sielnia „Samopomoc Chtop- 
ka“ ‘kończy już budowę 
pierwszej w powiecie spół 
dzielczej masarni. 

Masarnia uruchomiona bę- 
dzie jesienią br. 


Uwaga, kierownicy 


powiatowych 
składnic złomu 


Centrala Złomu w Łodgi 
przy ul, Piotrkowskiej 150 
zobowiązuje wszystkich kie 
rowników składnie powiato- 
wych do nawiązania ścisłe- 


W wyniku zderzenia, zarów- 
no przechodnie, jak i niefortun 
ni motocykliści, dożńali cięż. 
kich obrażeń ciała, tak, że mu 
siano wszystkich czterech od- 
pitala powiatowego 


do 


wieść 
w Kul 


359.118 zł. Współwinnymi 
Sygulskiego i Stronczyńskie 
ġo okazali się Jan Sobota i 
Józet Kubiak, którzy podpi- 
sali umowę o budowie do- 
mu dla Heleny Stronczyń- 
skiej, Koszt budowy wy- 
niósł 394.694 zł, a Stronczyń 
ska zapłaciła tylko 215.020 
zł, przez co Skarb Państwa 
poniósł stratę 180.674 zł. 
Sobota, Kubiak, Stron- 
czyński i Sygulski, staną nie 


go kontaktu z Powiatowy- 
mi Radami  Narodowymi, 
Partią i organizacjami mło 
dzieżowymi, a w szezególn 
ści ze Zwiazkiem Młr?-ież 
Polskiej (który przyjął w 
swym planie pracy na rok 
1949 zbiórkę słomu na rzecz 
Centralnego Domu Młodzie. 
ży) celem  usnrzw='ania 
zbiórki złomu na terenie po 
wiatów, 


Wędrówka 
po województwie 
RADOMSKO 

Świat pracy Radomska 
wpłacił na odbudowę stolicy 
2.169.047 złotych, Na pierw 
sze miejsce wysunęli się ro- 
botnicy Państwowej Fabry- 
ki Mebli Giętych Nr 2, 


PIOTRKÓW 
Z inicjatywy zespołu arty 
stów powstał w Piotrkowie 
Teatr Kukiełek „Sezam“, 
Sekcją plastyczna wyko- 
nała już lalki, Są one różnej 


Za tekstem Nekrologi Drobne R Kaj 
10 - 10 30 zł. wislkości — porzawszy od 
110 110 jp echanizowanej kukły, a 
160 160 skończywszy na malutkich 
200 200 Ialeczkach. 


PASSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz. 15 „MŁODA GWAR 
DIA" A, Fadiejewa, 

O godz. 19,15 po rar ostatni ko- 
medla najwybitniejszego dramato- 
pisarza hiszpańskiego Lope de Ve“ 
gi pt. „PIES OGRODNIKA”, 


TBATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA”. 


TEATR „MELODRAM'* 
ul Traugutta 18 (Gmach 
0. E, Z. Z). 

Dzie o godzinie 19 doskonała 
franczska komedia B. Augier i J 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier”, 

Wszystkie miejsca sprzedane. 


PARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel 150.36 


Codziennie o godz. 19.15 kome- 
dia Gabrieli Zapolskiej „MORAL- 
NOŚĆ PANI DULSKIEJ" z udzia- 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostatnie dni „Szalonego rycerza” 

Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz" schodzi z programu. 
W» pełnych próbach arcywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- 
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja- 
dzia wdowa” zostanie wystawio- 
ma na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli” 

ZR 


rozpoczynają rozgrywki o wejście do 

o wielu lig, jakie już posiadamy, dochodzi jeszcze jedna 

— liga piłki wodnej. Już w najbliższą sobotę rozpo: 
czynają się rozgrywki o tytuły mistrzów okręgowych, któ. 
rzy stoczą między scbą pojedynek o wejście do ligi. Do ligi 
wejdą tylko 4 drużyny, z biegiem zaś czasu liczba ich z0- 
stanie powiększona do 10, Mistrzostwa rozgrywane będą 
nie co roku, lecz co dwa lata w sezonie letnim na dużej pły 


PŁYWACY ŁÓDZCY 


ligi piłki wodnej 
stuprocentowym. 
na mistrza 


faworytem 
w rozpoczynają- 


cych się mistrzostwach okrę- 
gu będzie młody zespół pły- 
waków Zwiążkowca — Zry= 
wu 


walni. 


Rozgrywki o tytuł Mistrza 
Okręgu Łódzkiego Tozpoczy- 
nają się w sobotę 28 bm. na 
pływalni letniej w Zgierzu I 
trwać tu będą dwa dni w so- 
otę i w niedzielę, pozostałe 
zaś mecze rozegrane będą na 
pływalniach łódzkich, 

Losowanie rozgrywek odby+ 
ło się 24 bm. i dało następu- 
jące wyniki: w sobotę 28 bm. 
na pływalni w Zgierzu grają 
o godz. 17: Chemia — Włók- 
niarz (Zgierz), AZS — Związ- 
kowiec Zryw, ŁKS Włókniarz 
— YMCA. 

W niedzielę 29 bm. na tejże 
pływalni o godzinie 11 grają: 
Chemia — AZS, Włókniarz 
(Zgierz) — ŁKS Włókniarz, 
Związkowiec Zryw — YMCA. 

W poniedziałek 30 maja o 
godz. 18 w Łodzi grać będą: 
„Włóki " (Zgierz) — AZS, 

lec Zryw ŁKS 
Wiókniarz, Chemia — YMCA. 

We wtorek 31 maja o godz. 
18 grają: Chemia — Związko- 
wiec Zryw, Włókniarz (Zgierz) 
— YMCA. AZS — ŁKS Włók 
niarz. 

W środę 1 czerwca o godz, 
18 grać będą: Chemia — ŁKS 


Dzisie'sze imprez 


Kalendarzyk sportowy. na 
dzień „dzisiejszy przedstawia się 
|rastępująco: 

ADRIA — „Symfonia Pastoralna' |brzrĄ NOŻNA: 


BAŁTYK — „Czamy Narcyz”. 

DAJKA — „Jasna Droga”. 

GDYNIA — Program aktualno- 
ści kraj i zagr Nr 22, „Mali | 
ogrodnicy“ — kolorowa kres- 
kówka. 

HEL — (dla młodr.) „Czaro. 
dziejskie ziarno”, 


MUZA — „Za Wami pójdą Tnni”.| 


POLONIA — „Czarny Narcyz”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Za Wami 
pójdą In 

ROBOTNIK — „Podróż w Niezna- | 
ne”, 


ROMA — „Renegat”. 

REKORD — „Daleka Droga" dla 
młodz, dla dorosł. „Noc Grud- 
niowa”, 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”. | 
Ala młodz.. dla dorost. „Niepo: 
trzebni mogą odejść*. 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”. 

TATRY — „Cygański Tabor" 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kówka w naturalnych kolorach, 


WISŁA — „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
sawa”, 


WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚ6 „Konik garbu- 
sek'', kreskówka w natural. 
nych kolorach. 

ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”. 


Stadion LKS Włókniarz godz. 
18 — zawody o mistrzostwo li- 
gi państwowej pomiędzy 
(Włókniżrzem a Lechią, poprze- 
azone przedmeczem. 

Zawody o mistrzostwo kl. A 


Na zakończenie dodajemy, 
|że we wszelkich sprawach do 
Włókniarz, Włókniarz (Zglerz) | tyczących wymienio- 
— Związkowiec Zryw, AZS — |nych Tozgry 


YMCA. jcać się do ka na sportowe- 
Przechodząc do go ŁOZPW ob. Kuciewicza 
szans po: ególnych drużyn|WUKF w Łodzi, ul. Curie- 


stwierdzić należ; 


Nasz poradnik turystyczny 
Dzisiaj warto się wybrać 
do lasów skierniewickich 


Kto ma czas wolny powinien |skorzyst 
go spędzić obecnie poza mia-|okazji i wz 


że prawie | Skłodowskiej 28, tel. 211-65. 


stem, nby odetchnąć Świeżym wycieczce turystycznej, którą 
powietrzem i wytcknąć po pra. organizuje sekoja kolarska 
cy przy warsztacie czy biurkujŁKS Włókniarza do lasów 
Turystyka czy to piesza,  czy|Skierniewickich, 

kolarska jest  nieznstąpiona,j Trasa — 
jeśli chodzi o odpoczynek ner| Stryków — Głowno — Łyszko- 
wowy, rozrywkę i sport dostęp| wice — Zwierzyniec. Wyjazd o 
ny dla wszystkich, toteż wszy.| godzinie 7 rano sprzed lokalu 
scy posiadacze rowerów winni| klubu (ul. Piotrkowska 72), 


Będziesz mógł nauczyć się szermierki 


w czasie trwania mistrzostw kobiecych 
W dniu 20 bm. w czasie trwa-|będzie mógł na miejscu Zapisać 
mistrzostw _szermierczych się na najbliższy kurs szermier. 
por. Urbański przepro: czy. Młodzież szkolną może się 


wadzi pokazową lekcję szermier zapisywać u wychowawców Kul- 


lki, przy udzinle  żawodnii 
AZS-u i ŁKS-Włókniarz. V jo E N paki 


klady na temat szermierki po- 
prowadzą ob. Laskowski oraz 
dwaj olimpijczycy, dr. Nawroe- 
i z Katowic i dyr. Banaś z Ło- 


igrzyska 


j 
ja 


BRR W 8 30 1 S1 maja 1949 
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Polski į pod protektoratem 


zawodnik szermierki 


Dzisiaj generalny trening 


gimnastyków 
Związkowca-Zrywu 
Dzisiaj o godzinie II-tej na 


nego Dyrektora Socjalnego 


tralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego oraz Napzel- 


Zawodowego, walczyć będzie o pałmę pierwszeństwa w III 
Ogólnopolskich  Eliminacyjnych 
Działu Szkolmictwa Zawodowego CZPWŁ w Łodzi, 


hoisku Związkowca-Zrywn w Par 
Ju Ludowym odbęd: 
Finy trening sekt 
wej w związku ze zbliża, 


cxręgu łódzkiego: godz. 11-ta — 
gadion LES Włókniarza: ŁKS 
(Włókniarz IB — Lechia (Toma- 
stów); godz. 18.ta — boisko w 
Zgierzu: Boruta — ZZK (Kolusz 
ki); boisko w Tomaszowie — 


w 


ię wyjazdem do Warszawy 
A AREAS OAZA 


Na poczet zawodów złożą sięj 
pjece konkurencjo: szet- 
(walka bagnetem). — | 
sportowych: siatka, | 

a nożna. 


mierka 
BAC 


Związkowiec — 4ZK (Łódź); bo- 
isko w Piotrkowie: Concordia — 
jWłókniarz (Zgierz), 


LEKKOATLETYKA: 

W Pabianicach o godz. 10-tej 
lodbędzie się dwumecz towarzy- 
ski na stadionie PKS pomięd: 
zespołem gospodarzy a drużyną 
LKS Włókniarzem. 


TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 


III-ci dzień ciągni 


Wygrana 200.000 zł padła na 
Nr 85327 w Katowicach. 

Wygrane po 100.000 zł padły 
na Nr Nr: 11909, 20936, 36269, 
39798, 49447, 53356, 56385. 
15665. 

Wygrane po 40.000 zł padły 
ma Nr Nr: 8727, 11273, 20983, 
78466, 84209, 90373. 


kach sztafeta 4x100 m, 
sych z okazji Kongresu Związ- 


ków Zawodowych. 


sportowych  organizowa- 


Na wielobój junacki złożą się: 


bieg na 100|lem_ 
sztafeta |dnalne 100 m stylem 
olimpijska, pchnięcie kulę, skok|nym, dowolnym, 


Sport i wychowanie Fizyczne 
przenika do świata pracy 


siek 
N, 


Wychowanie fizyczne podnosi stan zdrowotny każdego oby= 

watela, toteż WF i Sport otaczane są w Polsce specjalną opie 

ką wladz państwowych. Na zdjęciu fragment ze Zjazdu Ko- 

larskiego Listonoszy w Warszawie, który cieszył się w sto* 
licy wielkim zainteresowaniem 


sportowe młodzieży 


Szkolnictwa zawodowego C. Z.P. Włókienniczego w Łodzi 


r. na stadionie ŁKS Włókniarz 
się młodzież sportowa z całej 
Generalnego Dyrektora Cen. 


jest 19 zespołów, 
miast prz 


z różnych 
owych Polskis 
Z uwagi na to; jl zespo 
łów zgłoszonych jest wiele ta. 
kich, które już zdecydowanie 
pretenduje do tytułu mistrza 
w takiej czy innej  konkuren- 


i władz Działu Szkolnictwa 


Igrzyskach Sportowych, 


cji, należy oczekiwać bardzo 
ROAD Bek aa. mieli ych zawodów i omocjonu 
|1000 m, rzut granatem, bieg z toweć: nepek anayak "sg 
|ęrzeszkodami. 


Spośród licznych nagród, pu 
charów i dyplomów duża część 
jest przechodnia i zdobyta już 
‘|w ubiegłym roku, na ogólnopol. 

skich igrzysktch sportowych, 
'|organizowanych w ramach wy. 


Pływanie: sztafeta stylem 


fkl 


znym 3; 
powolnym 5 


m, indywi 
klasy 
grzbietov 


W razie niepogody trening od- 
będzie się w hali przy ul, Pogo- 
nowskiego 82. Obecność wszyst. 


kich członków sekcji obowiąz- 
|kowa. 


„TDowmmówwa** wyja 


W związku, z zamieszczoną 
przez nas niedawno interpeln. 
cją miłośników tenisa, a doty- 
czącą kortów tenisowych byłe. 
go Tramwajarz”, które 


enia I-szej klasy 
Wygrane po 16.000 zł padły 


[na Nr Nr: 2312, 7039, 8984. |obcenio przeszły pod opiekę 
13226, * 13374, 20477, 27678, |ZKS „Ogniwo” 

33655, 40353, 49369, 51873, następujące wyjaśnienie: 

52659, 52739, 61297, 62 Korty b., klubu  „Tramws: 
66767, 71853, 72801, 74872, |jarz* wymagają bardzo pow: 
80032, 80516, 85899, 86124.|nych inwe: i nie nadają|s 
|87657, 89 304, się do użytku w chwili obecnej. 

l —— ro w przyszłym roku na 


Korty tenisowe przy ui. Tramwajowej 


nie nadają się narazie do użytku 


* | tach 


oraz skoki z trampoliny. 
Jak do tej pory zgłoszonych aeng „um Odzyskanych wa 
SEE Młodzicź Łodzi, ma nie tylko 
roprezontować swa. szkoły, ale 
bronić pucharów 
nych tytułów | 


h w ubiege 
Do tej grupy zespo. 


wiosnę Zarząd klubu będzie tów zaliczyć zespoły! 
mógł przystąpić do ich grun.|Lego Gimnazjum Przemysłowa 
townego remontu. Nie znaczyjpo PZPWŁ w Łodzi, I-szego! 
to jednak, aby przez to mieli|Gimunzjum Przemysłowego 
ucierpieć chętni do gry w teni.|PZP Jedwabniczo.Galantoryjna 
„ „Ogniwo“ posiada  licznę,|go, a przede wszystkim zespół | 
sekcję tenisową, |Giynazjum Przemysłowego. 


która trenuje regularnie na 
w Parku Pon 
których w 


koryta 


kor|PZPW ze Zgierza, który w ue 
lego, |biegłym roku z bardzo ndnynf 
zdobył tytuły mi. | 
strzów w wioloboju junackim £ 
x100 m, oraz sztą 


Teodor Dreiser 
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Tragedia Amerykańska 


— Panowie sędziowie, czyście już zgodnie ustanowił 


wyrok? 
Powstali więc, 


aden z nich jednak nie spojrzał na Clyda 


ani na jego obrońców, co Belknap uznał za fatalny progno- 


styk. 
— Przegrana! — szepnął 
winnego, na pewno. 
Pierwszy sędzia oznajmił: 


do Jephsona. — Uznany za 


— Wyrok gotowy. Uznaliśmy oskarżonego winnym zbro- 


dni pierwszego stopnia. 


Clyde osłupiał, starał się wszakże utrzymać spokój, pa- 
trząc prosto w oczy sędziom prawie bez zmrużenia powi 
Zeszłego wieczora Jephson, ujrzawszy go w głębokiej depre- 
sji, dodał mu otuchy mówiąc, że gdyby nawet wyrok był nie- 
przychylny, nie ma to żadnego znaczenia. Sprawa od po- 
czątku do końca była prowadzona nieformalnie i nierzęte!- 
nie. Kierowało nią uprzedzenie i niechęć, a tolerowane były 


napaści i niepohamowany tupe! 
sobie przed całym sądem, co 
spole sędziowskim. Ale w sądzi 
gwarantowana, chociaż nie wi 


t prokuratora, który folgował 
nie uszłoby mu w innym ze- 
ie apelacyjnym, to już sprawa 
jadomo jeszcze, kto ją będzie 


prowadził. Przypominając to sobie Clyde nocieszał sie. że te- 


raz nie warto sie przejmować 


Nie będzie się przejmowa: A jednal Sprawa apela- 
cyjna.. A jeśli jej nie będzie? Śmierć! Koniec wszystkie- 
mu.. Koniec! Wmyślał się teraz w te dręczące dní i noce, 
pełne strasznych obrazów i lęku, kiedy mimo nadludzkich 
wysiłków nie mógł się od tej zjawy uwolnić. I teraz stanęło 
mu znów przed oczyma przerażające, upiorne krzesło, wyraż- 


Co powiedzą 

th: „ Ani słowa 
od niej! Musiała s z jeża zeznań, że 
głównym motywem całej tej sprawy była wielka miłość jego 


niejsze, potężniejsze... jak nigdy przed tym. Stało na samym 
środku sali między nim a przewodniczącym, Oberwaltzerem. 
Widział je dokładnie — kwadratowe, o ciężkich poręczach 
t mocnym oparciu, o jakichś tajemniczych wiązaniach 
u szczytu i po bokach. Boże! A jeżeli nikt mu już nie ze- 
chce pomóc? Może Griffithsowie nie dadzą już ani grosza? 
Co wtedy będzie? Może sąd apelacyjny odrzuci jego spra- 
wę? Byłby to koniec wszystkiego.: Oby się udało! O, Boże! 

Szczęki mu się zlekka poruszały, więc zaciął je naraz, 
gdy poczuł, że mu szczękają. 

— Tymczasem Belknap wstał i zażądał imiennego gło- 
sowania, a Jephson przechylił się i szepnął: 

— Nie martw się, to jeszcze nie koniec. Skasowanie wy- 
roku jest więcej niż pewne. 

Clyde jednak nie słyszał Jephsona, tylko jednomyślne 
„Tak“ wpadało mu do ucha. Dlaczego każdy z nich mówił 
ło małe słówko z taką emfazą? Czyż nie było między nimi 
ani jednego, który by nie chciał uwierzyć Masonowi, który 
by nie uwierzył, że Clyde nie uderzył Roberty umyślnie? 
Czyż nie było między nimi ani jednego, który by dał wiarę 
w zmianę jego uczuć, o czym tak silnie przekonywali obroń- 
cy? Patrzył na nich — na tych wielkich i tych małych. Wy- 
glądali wszyscy jak poczerniałe, zniszczone, drewniane za- 
bawki. o twarzach ze starej kości słoniowej. Naraz pomyślał 


ku niej., I ani słowa! Teraz już, oczywiście, nie otrzyma od 
nionego słowa — od niej, która go 


wielkie zadowolenie, 
le ten sprytny otn Nie otumanił porządnych 
ludzi bajaniem o jakiejś zmianie uczuć! Jakież to zepsucie! 
Jephson siedział i pat tkich, Belknap. zań 
wykrzywił twarz pogardliwie i szyderczo,,a Mason i jego 
towarzysze z trudem ukrywali wielkie zadowolenie pod ma- 
ską nienaturalnej powagi. 
Belknap zwrócił się 


przewodniczącego z zapytaniem, 
ania sentencji wyroku do 
at tego za konieczne, o ile 
nie zajdzie się ważna jakaś przyczyna. Jutro, jeżeli zażąda 
tego obrońca, gotów jest wysłuchać powodu, a jeżeli będzie 
wystarczająco ważny, odłoży do piątku, w przeciwnym razie 
sentencję w poniedziałek. 

Clyde już niczego nie słuchał, odbiegł daleko myślami. 
Wspomniał matkę i zastanawiał się, co o nim będzie my* 
Ślała i jak to przyjmie. Pisywał do niej regularnie, zapewe 
niając zawsze, że jest niewinny, że nie powinna wierzyć beze 
względnie temu, co wyczyta w gazetach. Jest pewien, że bęs 
dzie uwolniony. Właśnie dziś bedzie składał zeznanie — nid 
sał w ostatnim liście, D-02138 


